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St. Stroński: Piękne Wzory.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Z Komisji Budżetowej Sejmu.
Senat.
H. Łubieński: 1863-1918.
Towar i Pieniądz.
W. Dąbrowski: Chiny i Japonia, 
Wiadomości ze Świata.
Z Krain
Po Strzałach do Samochodu Z. S. S. R.

(Nota p. Bogomołowa).
S.: O Szkolę Sztuk Pięknych w Warsza­

wie.
Sport.
Ś. p. Józef Bańkowski.
St. Dn.: Muzeum Narodowe-Tunel-Min.

O. i W. R.
Przeciw Manifestacjom na Placu Teatral­

nym.
Po Zamachu na p. Lizarewa.
Wiadomości Bieżące

PIĘKNE WZORY
Heidelberg, piękne miasto nauki 

niemieckiej, gościł w sobotę 5-go b. 
m. Ambasadora St. Zj. p. dra Jakuba 
Gould Schurman'a, któremu Uniwer­
sytet nadawał doktorat honorowy fi- 
lozofji, oraz Ministra Spr. Zagr. Rze­
szy p. dra Gustawa Stresemann'a, 
któremu Uniwersytet nadawał dokto­
rat honorowy nauk państwowych, obu 
równocześnie w tejsamej uroczystości.

Po mowie Rektora, dra teol. protest. 
Dibelius'a, w odpowiedzi na mowę 
promotora dziekana Wydz. Filoz. 
prof. dra Andreasa, wygłosił p. Am­
basador Schurman mowę, w której 
wspomniał o swych studjach w Hei­
delbergu, Berlinie i Gettyndze przed 
pięćdziesięciu laty, a w zakończe­
niu powiedział:

— Amerykański szkic paktu przeciw woj­
nie zawiera wniosek, by naprzód Wielkie 
Mocarstwa a potem inne Państwa wyrzekly 
się wojny jako sposobu polityki państwowej 
i zgodziły się na załatwianie sporów na po­
kojowej drodze. Ten wniosek miałem za­
szczyt dnia 13-go kwietnia imieniem mego 
Rządu wręczyć p. drowi Stresemann‘owi ce­
lem rozważenia go przez Rząd Niemiecki. 
Dnia 27-go kwietnia zawiadomił mnie p. dr. 
Stresemann, że Rząd jego zbadał i gotów 
jest zawrzeć pakt wedle wniosku St. Zj. i 
wejść w rokowania z Rządami, które są tern 
objęte. W ciągu trzech lat mego pobytu ja­
ko Ambasadora St. Zj. w Niemczech w coraz 
to rosnącej mierze przeniknięty jestem po­
dobieństwem podstawowych ideałów Rzą­
dów i Narodów naszych dwu Krajów. A te­
raz jest tożsamość stanowiska w wielkiej 
sprawie potępienia wojny dalszym przykła­
dem i dalszem potwierdzeniem tego między­
narodowego koleżeństwa (dieser internatio­
nalen Kameradschaft)...

Wspólność podstawowych między­
narodowych ideałów Stanów Zjedno­
czonych i Niemiec? Za to twierdze­
nie prawdopodobnie wdzięczniejsi bę­
dą p. Ambasadorowi Schurman'owi 
Niemcy niż Amerykanie. Ideały mię­
dzynarodowe Niemiec, zawsze, a choć- j 
by w ostatniej dobie dziejowej, od 
Fryderyka Ii-go do Wilhelma Ii-go, 
czyli w okresie powstania i rozwoju 
Stanów Zjednoczonych, były inne niż 
Niemiec, zarówno w mniemaniu Je­
rzego Washington'a i u jego boku jen. 
Lafayette'a lub Pułaskiego i Kościu­
szki, jak w mniemaniu Prezydenta 
Wilson'a w okresie wielkiej próby... 
podstawowych ideałów międzynaro­
dowych.

Następnie, w odpowiedzi na mowę 
tegoż prof. Andreas a, tym razem ja­
ko przewodniczącego wspólnej Komisji 
Wydz. Fil. i Wydz.. Prawn., p. Stre­
semann w toku swej mowy, o porozu­
mieniu między narodami mówił:

— ...Po usiłowaniach na rzecz pokoju Fry­
deryka Wielkiego, którego armia miała byc 
zakładniczką pokojowego współżycia naro­
dów, na nowe tory zapewnienia pokoju 
wszedł Bismarck... Nie jest może za śmiałe 
twierdzenie, że, gdyby Bismarck, w. roz­
strzygających latach po założeniu Państwa, 
znalazł był w gabinetach Mocarstw euro­
pejskich podobnie jak on usposobionych mę­
żów stanu, osiągniętoby już wówczas orga­
nizatorskie współdziałanie w służbie^ poko­
ju... Wraz z unikaniem wojny musi, iść ręka 
w rękę budowa tych urządzeń, które mogą 
zmienić na drodze pokojowej traktaty, któ­
re stały się niemożliwe...

To przynajmniej jest jasne!
Pokój i porozumienie narodów pod 

wezwaniem Fryderyka Wielkiego i 
Bismarcka. Tego Fryderyka Wielkie­
go, który oszustwem, podstępem i 
gwałtem parł do rozbioru Polski i te­
go Bismarcka, który obok napadu na 
Austnę i na Francję .wobec Polski 
miał politykę wytępienia najdzikszem 
bezprawiem pod hasłem: ausrotten. 
Niech wie Ameryka, w kim ma czcić 
te wspólne z Niemcami podstawowe 
ideały.

Zarazem dodał p. Stresemann nie­
dwuznacznie. temisamemi słowami co 

nocie-odpowiedzi do St. Zj z 27-go 
ub. m., że wojny Niemcy mogą się. 
Wyrzec, ale, jeżeli się im pozwoli i 
Pomoże... pokojowo pogwałcić znowu 
granice Polski.

Międzynarodowe porozumienie, po 
trupach innych narodów, jak za Fry­
deryka w r. 1772, jak za Bismarcka 
y r. 1870, jak za Wilhelma w r. 1914, 
* jakby chciał znowu w r. 1928 p. 
^tresemann przy pomocy St. Zj. 
Ameryki, co się jednak nie uda.
p Uroczystość w Heidelbergu z dnia 

r. będzie pożytecznem u- 
wymiany not między 
w sprawie wniosku 

rzeciw wojnie, wysuwa­
jąc postacie Fryderyka Ii-go i Bis­
marcka oraz wyraźne zapowiedzi p. 
stresemann'a przeciw granicom Polski.

Stanisław Stroński

°"go maja b. 
zapełnieniem 
Mocarstwami 
St. Zjedn. pi

NOWINY I ODGŁOSY

LUDNOŚĆ ZIEMI W R. 1928
P. Alois Fischer oblicza w Zeitschrift für 

Geopolitik całą ludność ziemi w r. 1928 na 
1 miljard 912 miljonów dusz, czyli niespeł­
na 2 miliardy, przyczem trzeba się liczyć z 
tern, że w niektórych okolicach, gdzie staty­
styki niema mogą być dane tylko przybli­
żone, a w niektórych krajach gdzie statysty­
ka jest niedokładna (p. Fischer przypuszcza, 
że statystyka włoska podwyższa liczbę lud­
ności i że Francja ma o około pół miliona 
więcej niż Włochy, a nie odwrotnie) trzeba 
ją nieco prostować.

W trzech ostatnich latach 1925-28 przy­
rost na całej ziemi wynosi 45 mili, (w Euro­
pie 13 milionów), rocznie zatem 15 miljonów, 
czyli 0,8 proc, przeciętnie na całej ziemi..

Od połowy r. 1914 zmalała liczba ludności 
na tymsamym obszarze na Łotwie (o 650 
tys.), we Francji (o 600 tys.), w Austrji (o 
250 tys.), natomiast wszędzie pozatem wzro­
sła, jak w Niemczech (o 3 i pół mili.), we Wło­
szech (o 3 mili.), na Wyspach W. Brytanii 
(o 2 milj.), w Hiszpanii (o 2 milj.), w Gre­
cji (o 1 milj. 250 tys.) z powodu powrotu 
Greków z Turcji, w Holandii (o 1 milj. 330 
tys.) czyli w tym kraju najwięcej, bo o 21 
procent ogółu ludności w r. 1914.

Naogół jednak w krajach Europy Zachod­
niej maleje w dalszym ciągu ilość urodzin, 
mianowicie w r. 1926 we Francji 18,8 na ty­
siąc, ale Francja wcale nie jest tu na ostat- 
niem miejscu, bo w Anglji 18,3, w Szwajcar­
ii 18,2, w Estonji 17,7, w Szwecji 16,9, a tak­
że w Niemczech niewiele ponad liczbę fran­
cuską, bo tylko 19,5 na tysiąc.

W Europie w początku r. 1928 było razem 
484 miljonów ludności, w czem Rosja So­
wiecka 119,4 milj., Niemcy 64,5 milj., Anglja 
z Irlandją 48,6, Francja 41 milj., Włochy 40,5 
milj., Hiszpania 30 milj. i t. d.

Azja liczy około 1 miljarda 45 miljonów 
zaludnienia, w czem Chiny 441 milj.. Brytyj­
skie Posiadłości 350 milj., Japończycy 61,9 
milj., Indje Holenderskie 51,1 milj., Rosja 
Azjatycka 31,9 miljonów.

W Ameryce jest 235 miljonów, w czem St. 
Zjedn. Am. Półn. 119 milj., Brazylja 34,6 milj., 
Mexyk 14,3 milj.

W Afryce jest około 139 miljonów ludno­
ści, z czego 53 milj. w Krajach Brytyjskich, 
osobno 14,1 milj. w Egipcie, 36,9 milj. w Po­
siadłościach Francuskich.

W Austral ji jest 9,4 miljonów.
Antarktyjski obszar, t. j. wyspy koło Bie­

guna Południowego, mają 1,14 milj. ludności.
Razem dochodzi się do 1 miljarda 912 mil­

jonów ludności bardzo nierówno rozłożonych 
na ziemi.

MOWA P. POINCAREGO
BAR LE DUC. 7.5. PAT. Przemawia­

jąc na posiedzeniu Rady Jeneralnej, Pre­
zes R M. p. Poincaré wyraził radość, że 
skład nowej Izby Deputowanych jest do­
wodem aprobaty ze strony wyborców sto­
sowanych przez niego metod działania w 
dziedzinie polityki i finnasów, mającego 
na celu poprawę sytuacji kraju.

P. Poincaré oświadczył:
— W celu utrzymania ładu w gospodar- 

czem i finansowem życiu Francji, nie­
zbędna jest w ciągu szeregu lat wielka roz­
tropność w polityce. Z naciskiem podkre­
ślam konieczność stworzenia w nowej Izbie 
stałej, zwartej większości, któraby po­
święcała wszelkie inne względy dla osta­
tecznego uzdrowienia waluty i życia go­
spodarczego Francji. Francja okazała w 
sposób jasny, iż potępia obojętność w sto­
sunku do reform demokratycznych, odrzu­
ca koncepcje sowieckie i nie chce, aby za­
granica udzielała jej lekcje polityki. Je­
żeli mamy dążyć naprzód, musimy pozo­
stać panami u siebie i czerpać wskazówki 
postępowania w naszej historii, naszych 
obyczajach i charakterze narodowym. Ta 
ewolucja nie da się pogodzić z próbami 
cofnięcia wstecz, jak również z dążeniem 
do wywołania zamętu. Wymaga ona na­
tomiast funkcjonowania dobrze zorgani­
zowanego systemu rządów parlamentar­
nych i stałego należytego wykonywania 
władzy rządowej.

Przemówienie swe zakończył p. Poin­
caré stwierdzeniem, że jedyną ambicją 
Francji jest przyczynić się do ugruntowa­
nia powszechnego pokoiu,

KS. KAROL RUMUŃSKI
LONDYN. 7.5. PAT. W związku z wia­

domością o usiłowaniach ks. Karola od­
bycia podróży powietrznej na samolocie 
angielskim do Rumunii Daily Express po- 
daje: r

Ks. Karol nie zamierzał lądować w Ru- 
munji, lecz chciał odbyć lot nad Rumun­
ią i rozrzucić tysiące egzemplarzy odez­
wy, wzywającej swych zwolenników do 
udzielenia mu pomocy w razie powrotu 
do kraju. Książę zapowiada przeprowa­
dzenie szeregu reform i oświadcza, że sy­
tuacja obecna w Rumunji naraża kraj na 
śmieszność w oczach świata. Prawdziwa 
wolność może być zapewniona tylko, w 
wypadku wprowadzenia go na tron jako 
władcy prawego i doirzałego

ZA NAPAD W ROSBARKU
BYTOM. 7.5. PAT. W procesie przeciwko 

24 członkom Landesschutz-Wehry, oskarżo­
nym o napad na polską ludność w Rosbarku. 
zapad! dziś wyrok, skazujący głównego o- 
skarżonego Hampfa na 8 miesięcy więzie­
nia, 5-ciu na 6 miesięcy więzienia, dalszych 
17-tu skazano na 3 miesiące więzienia z za­
miana na grzywnę 50-ciu marek.

POTWORNY ZBRODNIARZ
NOWY JORK, 7.5. AW. W miejscowości 

Eldorado w Stanie Canzas 17-letni chłopiec w 
przystępie złości, że ojciec nie pozwolił mu 
wziąć samochodu na wycieczkę, zabił z flo 
weru 3-ch braci w wieku 6. 10 i 14 lat. oraz 
? siostry w wieku 8 i 16 lat. Następnie sza­
leniec zastrzelił matkę, a wreszcie ojca. Do­
konawszy tych zbrodniczych morderstw 
wsiadł do samochodu i pojechał na przed­
stawienie do kina. Po przedstawieniu udał 
się do urzędu policji i zameldował o dokona­
nych zbrodniach.

KONGRES CHŁOPÓW RUMUŃSKICH Z DNIÄ
W ALBA JULJA

Tel. wł. BERLIN. 7.5. Wysłany do Alba 
Julja korespondent Vossische Zeitung o- 
pisując przebieg Kongresu Chłopskiego w 
Alba Julja stwierdza, że obrady Kongre­
su dowiodły, iż w masach chłopskich pa­
nuje solidarny nastrój rewolucyjny, pod­
czas, gdy przewódcy stronnictwa są nie­
zdecydowani i nie zgadzają się między so­
bą. Poseł Maniu wraz z pozostałymi prze- 
wódcami siedmio grodzkimi nie chciał w 
czasie Kongresu zupełnie słyszeć o ja­
kiejkolwiek akcji rewolucyjnej, natomiast 
grzewódcy chłopów ze Starej Rumunji, 

eserabji, Bukowiny, Banatu żądali roz­
poczęcia marszu na Bukareszt. Pochód od­
działów chłopskich, maszerujących w ordyn 
ku wojskowym ze sztandarami przy dźwię 
kach muzyki, przedstawiał widok imponu­
jący. Oddział, złożony z 3.000 chłopów, 
który przybył z Besarabji, odbył większą 
część swej drogi pieszo, jak również od­
dział z Bukowiny, liczący 7 tys. chło­
pów.

W zgromadzeniu, które odbyło się po 
kongresie, wzięło udział 100.000 chłopów. 
Zgromadzenie to ogłosiło się Wielkiem Ze­
braniem Narodu Rumuńskiego, zaznacza­
jąc, że nikt inny w Rumunji nie ma obec­
nie prawa do reprezentowania ludu poza

zebranymi chłopami na kongresie w Alba 
Julja. Po przemówieniach przewódców ze­
brani złożyli masową przysięgę, w której 
oświadczają, że nie zaniechają walki do­
póty, dopóki Rząd obecny, który od Kró­
la Ferdynanda na łożu śmierci wymusił 
nominację i który obecnie jest tolerowany 
przez Regencję, nie ustąpi.

Zarząd Str. Ludowego obradował na­
stępnie do późnego popołudnia. Przewód­
cy organizacji z prowincji żądali od pos. 
Maniu, aby zgodził się na marsz masowy 
do Bukaresztu. Poseł Maniu jednak o- 
świadczył, iż nie chce mieć nic wspólnego 
z krokami rewolucyjnemi.

Wobec nacisku mas przewódcy Str. Chł. 
pp. Popowicz, Drobecu i Boku zajęli się 
organizacją marszu na Bukareszt, uchwa­
lając, że marsz ten odbędzie się trzema od­
działami. Na zarekwirowanych automobi­
lach i autobusach wyjechało niazwłocznie 
3.000 uczestników Kongresu. Marsz ten 
odbywa się pod kierownictwem Popowi­
cza. Drugi oddział pod kierownictwem 
Drobecu wymaszerował przez Jejus i Szi- 
getwar. Oddział ten ma się połączyć w 
Kronsztacie z innemi oddziałami. Z Kron- 
sztatu też połączone oddziały mają roz­
począć wspólny dalszy marsz.

POWRÓT Z KONGRESU N, P. CHŁ.
BUKARESZT, (Opóźniony) PAT. 

Reszta uczestników Kongresu Naro­
dowej Partji Chłopskiej w Alba Julja 
opuściła miasto i okolice w zupełnym 
porządku. Nie zanotowano żadnego 
zajścia. Aby ułatwić uczestnikom Kon 
gresu powrót do domów, rząd na pro­
śbę ich oddał im do dyspozycji kilka 
pociągów. Alba Julja przybrała z po­
wrotem normalny wygląd.

PRÓBA MARSZU
BUKARESZT, 7.5. Ag. Rador do­

nosi, że Minister Spraw Wewnętrz­
nych Duca oświadczył w poniedzia­
łek o godz. 17-ej dziennikarzom:

— Wszystkie oddziały i delegacje 
włościańskie z Alba Julia powróciły 
już do miejsca swego stałego zamiesz­
kania, Jedynie barćizo niewielka licz­
ba uczestników z Kongresu, zachowu­
jąc również cąłkowity spokój, posu­
wa się jeszcze grupami do okolic bar-

Przewódca Narodowej Partji Chłop 
sklej p. Maniu odroczył swój przyjazd 
do Bukaresztu, dokąd ma przybyć do­
piero w poniedziałek wieczorem, lub 
w piątek zrana. Z kół miarodjanych 
informują, że audjencja u Regencji, o 
którą p. Maniu ma zabiegać, udzielo­
na mu będzie po dniu 10-tym maja, 
będącym dniem rumuńskiego święta 
narodowego.
NA BUKARESZT
dziej oddalonych. Nie było żadnego 
wypadku godnego uwagi. Wszystkie 
pogłoski o znacznej liczbie zabitych i 
rannych są całkowicie fantastyczne i 
urzędownie zaprzeczone. Przewódca 
Stronnictwa Chłopskiego p. Maniu 
przybywa do stolicy dziś wieczorem. 
Wiceprzewodniczący Stronnictwa p. 
Mihalake powitany został dzisiaj na 
dworcu w Bukareszcie przez niewiel­
ką grupę przyjaciół.

ALARMY BERLIŃSKIE
Tel. wł. BERLIN. 7.5. Wszystkie pisma 

dzisiejsze w alarmujących depeszach z Bu­
dapesztu i Bukaresztu sygnalizują marsz 
na Bukareszt oddziałów chłopskich, które 
brały udział w kongresie chłopów w Alba 
Julia.

Vossische Ztg. zamieszcza depesze, otrzy 
mane od swego korespondenta, wysłanego 
do Alba Julja. który, wobec przerwania 
komunikacji telefonicznej i telegraficznej 
z Rumunją, musiał wyjechać do węgier­
skiej miejscowości pogranicznej Bekesz- 
saba, aby wysłać depesze do swego dzien­
nika.

Korespondent ten donosi:
— Po ukończeniu narad Kongresu, pew­

na część uczestników z Siedmiogrodu, na- 
1eżaca do radvkalnego odłamu Narodowej 
Partji Chłopskiej, a niezadowolona z po­
kojowej politvki nosła Maniu, wydała ha-

P. MINISTER DUCA O ST/
BUKARESZT, 7.5. PAT. Ajencja 

Rador nadsyła treść rozmowy jej 
przedstawiciela z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych p, Duca, który oświad 
czył:

— Słysząc pogłoski o rewolucji w 
Rumunji i widząc niepokój, panują­
cy w związku z tern w pewnych ko­
łach zagranicznych, nie mogłem się 
powstrzymać od uśmiechu. Znając 
swój kraj, wiem dobrze, że nie ma 
narodu bardziej pokojowo nastrojo­
nego, od Rumunów. Wiem ponadto, 
że niema żadnego poważnego zagad­
nienia społecznego, które staćby się

sło do masowego marszu na Bukareszt, 
celem zmuszenia Rządu do dymisji. Wobec 
obsadzenia dróg, wiodących do Bukaresz­
tu, przez żandarmerię rumuńską, wątpić 
należy, czy demonstrantom uda się do­
trzeć do stolicy państwa.

Przewodniczący Stronnictwa Chłopskie­
go poseł Maniu, który wczoraj wyjechał 
do Bukaresztu celem przedłożenia rezo­
lucji Konkresu Radzie Regencyjnej, w 
rozmowie z dziennikarzami oświadczył, że 
wierzy, iż Rząd obecny będzie mu­
siał ustąpić. Poseł Maniu osobiście nie 
pochwala marszu na Bukareszt, musiał 
jednak ustąpić wobec wzburzenia, jakie 
ogarnęło masy uczestników Kongresu. 
W końcu pos. Maniu podkreślił, że Nar. 
Str. Chł nie utrzymuje żadnych stosun­
ków z bawiącym na emigracji ks. Karo­
lem.
NIE RZECZY W RUMUNJI
mogło przyczyną agitacji rewolucyj­
nej. Istnieje oczywiście w Rumunji o- 
pozycja, pragnąca niecierpliwie dojść 
do władzy, ale agitacja jej nie zapu­
ściła korzeni w narodzie. W tych wa 
runkach kongres w Alba Julja mógł 
być tylko tern, czem był, to jest wię­
cej lub mniej licznem zgromadzeniem, 
zakończonem uchwaleniem bardziej 
lub mniej gwałtownej rezolucji. Wy­
padki całkowicie potwierdziły przewi 
dywania Rządu Rumuńskiego, który 
prowadzi w dalszym ciągu swe prace, 
mające na celu postęp i doskonalsze 
zorganizowanie Państwa.

ZWOŁANIE ZGROMADZENIA LIG* NARODÓW
GENEWA, 7.5. PAT. Urzędujący 

przewodniczący Rady Ligi Narodów 
p. Urrutia (delegat Kolumbji) wystoso 
wał do Rządów wszystkich Państw 
członków Ligi Narodów pismo, w któ 
rem, stosownie do regulaminu wewnę 
trznego Zgromadzenia, zwołuje Zgro­
madzenie Ligi Narodów w Genewie na 
9-tą sesję na dzień 3-go września 
1928 r.

Na tymczasowym porządku dzien­
nym tej sesji znajduje się, jak coro­
cznie, sprawozdanie o pracach, doko­
nanych przez Ligę Narodów, jak rów­

nież o pracach Sekretarjatu f,rsz o 
środkach, przedsięwziętych w celu za 
pewnienia wykonania postanowień po 
przedniej sesji, dotyczących m. in. 
Komisji Rozbrojeniowej oraz Komite­
tu Arbitrażu i Bezpieczeństwa.

Zgromadzenie, stosownie do reguła 
minu, przyjętego w roku 1926, doko­
na wyboru 3 niestałych -członków Ra 
dy Ligi, pozatem wyznaczy ono współ 
nie z Radą Ligi następcę p. Johna 
Bassett Moore, który ustąpił ze sta­
nowiska sędziego Stałego Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej,

JAPOŃCZYCY W SZANTUNGU

NOTA POSELSTWA Z. S. S. R.
Nota Posła Z. S. S. R. p. Bogomołowa 

do p. Ministra Spr. Zagr., ogłoszona dzi­
siaj (str. 3-cia) przez M. S. Ż., w sprawie 
strzałów do samochodu Poselstwa Sowiec­
kiego, zawiera szereg wiadomości lub 
twierdzeń ważnych.

Obok szczegółów zamachu wypowiada 
nota przypuszczenie, że był on skierowany 
nie przeciw p. Lizarewowi z Handl. Przed­
stawicielstwa Z. S. S. R., lecz przeciw 
Posłowi p. Bogoniołowowi, co nie wydaje 
się niemożliwe i co śledztwo wykaże lub 
uchyli. Następnie wykazuje nota sowiec­
ka dokładnemi daněmi, iż Poselstwo So- 

! wieckie już po zamachu na Posła Wojko- 
wa wskazywało przedstawicielowi M, S. Z., 
iż sprawca obecnego zamachu Jurij Woj­
ciechowski} brał udział w spisku, oraz że 
Komisarjat Spr. Zagr. w Moskwie w liście 
osób z emigracji rosyjskiej, uważanych za 
niebezpieczne, wymienił na 8-mem miej­
scu Jurija Wojciechowskiego. Dalej prze­
chodzi nota do twierdzenia, iż rosyjskie 
organizacje emigrantów przygotowują sta­
le zamachy na Poselstwo Sowieckie, oraz 
dodaje, że część pism polskich sposobem 
przedstawiania tych spraw niejako ku te­
mu zachęca. Po tern przedstawieniu spra- 

i wy nota skierowuje w stronę Rządu Pol­
skiego zarzut bierności wobec przygoto­
wywanych zamachów, lecz żądań żadnych 
nie stawia, a tylko zapowiada powrócenie 
do sprawy po otrzymaniu wskazówek z 
Moskwy.

Odpowiedzi polskiej jeszcze niema.

INTERWENCJE POSELSKIE
Krakowska Grupa t. zw. regionalna po­

słów i senatorów B. BI. Wsp. z Rz. ogło­
siła 6-go b. m. w swych pismach tamtej­
szych komunikat p. t.:

— Dokąd się zwracać z prośbami o inter­
wencję poselską?

Odpowiedź komunikatu na to pytanie 
brzmi:

— Sekretariat Wojewódzki B. B. oprócz 
propagandy załatwia również wszelkie pro­
sby, petycje, krzywdy i nadużycia, dotyczą­
ce ogółu społeczeństwa, popierającego obec­
ny Rząd. Wobec tego od tej pory nie nale­
ży się zwracać do posłów czy senatorów 
osobiście, lecz wszystkie sprawy należy prze­
syłać do Sekretarjatu Wojewódzkiego...

Po tylu gromach przeciw interwencjom zc- 
I spól posłów i senatorów B. B. nadstawia się 
w ten sposób, przez swój sekretariat, z inter- 

I wenciami u Rządu.
Sanacja!

KOMISJE SENATU
Pod przewodnictwem Wicemarszałków pp. 

Gliwica i Posnera ukonstytuowały się w .Se­
nacie następujące Komisje:

Komisja Zagraniczna, preześ sen. Zdzisław 
Lubomirski ,(B. B.), zastępca sen. Stanisław 
Kozicki (KI. Nar.), sekretarz sen. Miklaszew­
ski (Str. Chł.),

Komisja Prawnicza, prezes sen. Stanisław 
Posner (P. P. S.), zastępca prof. Makarewicz 
(Ch. D.),

Komisja Regulaminowa, prezes sen. Janu­
szewski (Wyzwolenie), zastępca sen. Achma- 
towicz (B. B.),

Komisja Oświaty i Kultury prezes sen. Ha- 
łuszczyński (Ukrainiec), zastępca sen. Koo- 
ciński (P. P. S.),

Komisja Gospodarstwa Społecznego, pre­
zes sen. Rogowicz (B. B.), zastępca ks. Ta- 
toinir (Ukrainiec),

Komisja Administracyjna i Samorządowa, 
prezes sen. Roman (B. B.), zastępca sen. 
Rolle (B. B.).

Komisja Prawnicza na wniosek przewod­
niczącego sen. Posnera postanowiła na za­
sadzie art. 57 Regulaminu wybrać na przy- 
szlem posiedzeniu trzech senatorów do Ko­
mitetu J echniki Ustawodawcze! i Językowej. 
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE

Delegacja Polska pod przewodnictwem na­
czelnika Wydziału Wschodniego Min. Spr. 
Zagr., p. Hołówki, przybyła dnia 6-go maja 
wieczorem do Kowna. Na dworcu w Kownie 
powitał Delegację w imieniu p. Waldemara- 
sa p. Btavostjunas.

Dnia 7-go b. m., przedpołudniem przewod­
niczący Delegacji p. Hołówko został przyję­
ty przez Prezesa Rady Ministrów i Ministra 
Spraw Zagranicznych p. Waldemarasa. Na­
stępnie p. Hołówko złożył wizyty dyrekto­
rom Departamentu w litewskiem M. S. Z, 
pp. Balutisowi, Zauniusowi. Janikasowi, Sa- 
wickisowi, Blavestjiinasowi oraz p. Jakobaso- 
wi, dyrektorowi Elty.

Wczoraj popołudniu odbyły się przedwstę 
pne narady z przewodniczącym Komisji pierw 
szej ze strony litewskiej p. Balutisem. Na 
naradzie omówiono program prac komisji i 
ustalono, że pierwsze plenarne posiedzenie 
odbędzie się dnia 8-go b. m„ o godz. 11-ej 
rano.

Zaznaczyć należy, że rozpoczynające się 
prace pierwszej komisji Polsko-Litew­
skiej toczą się w duchu bardzo spokoj­
nym i ściśle rzeczowym, wśród niezwykle 
uprzeimei atmosfery.

WYBORY W NIEMCZECH
BERLIN. 7.5. PAT. Na dzisiejszem po­

siedzeniu jeneralnej komisji wyborczej na 
Rzeszę, ustalono ostatecznie liczbę list 
państwowych, których ilość wynosi 31 list 
Ogółem wniesiono do komisji 33 listy, z 
których 2 zostały unieważnione.

SZANGHAJ, 7.5. PAT. Według wia 
domości z Tokio, Rząd starać się bę­
dzie o wprowadzenie w Szantungu u- 
stroju analogicznego do ustroju, pa­
nującego w Mandżurii. Rząd Japoń­
ski sądzi, że jedynie wprowadzenie 
tego rodzaju regime'u może dopro­
wadzić do przywrócenia pokoju w Chi 
nach i zapewnić ochronę interesów 
przedstawicieli zagranicznych. Rząd

sądzi, że okaże się niezbędnem zająć 
wszystkie punkty strategiczne i linie 
kolejowe oraz zakazać oddziałom chiń 
skim prowadzenia walk wewnątrz 
pewnej strefy. Zarządzenia tego ro­
dzaju doprowadziłyby do utworzenia 
niejako obszaru neutralnego, mogące­
go ewentualnie służyć jako pewnego 
rodzaju bufor i rozgraniczającego 
Chiny północne i południowe.

GŁÓWNE ZDARZENIA SPORTOWE
Klęska Wisły w Pradze. — Zeszłoroczny 

mistrz Ligi Wisła (Kruków) przegrywa w 
stosunku 5:0 zc Slavią. jedna z najlepszych 
drużyn kontynentu.

Wielka Honorowa Nagroda Sportowa. — 
Nagroda ufundowana przez dyrektora P U. 
W. F. i P. W. nadana zostanie za osiągnię­
cie najwybitniejszego indywidualnego wyni­
ku sportowego.

Bliższo szczegóły i całość sportu na str. 
4-ej.
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Skarb pęka od pie- 
na cele reprezentacyj-

t, a muzycznych 2. Uważamy,  
jonowanie jest bardziej wskazane od u-

dnia
dzien-
i Sta-

z pozycji podróże służbowe i przesiedlenia 
w dziale wymiaru sprawiedliwości na wnio­
sek p. Korneckiego skreślono 300 tys. zL, 

na wnioski tegosamego posla skreślono da 
lej z pozycji różne wydatki tegoż działu 40 
tys. zł. oraz z par. podróże służbowe i prze­
siedlenia w dziale komisja kod^^-^yjna 10 
tys. zł.,

wreszcie przyjęto wniosek p. Niedziałkow­
skiego (P. P. S.) o skreślenie 10 zł. z par. 
sydawnictwa. Chodzi o Dziennik Ustaw, któ­
ry nie ogłosił uchwały sejmowej.

Zarządzono przerwę do godz. 12-eL

i ny, 2000 objęliśmy z egzaminami z cza­
sów dawniejszych, a 1000 zdało egzaminy 
przed komisjami egzaminacyjnemi w Pol­
sce, tak, że mamy w tej chwili 9000 nau­
czycieli z jakiemitakiemi kwalifikacjami na 
ogólną liczbę 12COO.

I Co do szkolnictwa zawodowego, to stoi 
I ono nie najgorzej Obięliśmy po zaborcach 
i 270 kursów i szkół, dziś mamy ich 1145, 
i ilość młodzieży uczęszczającej z 44.000 u- 
! rosła do 153.000, z czego jednak na nau- 
I kę dokształcającą obowiązkową przypada 
90.000. Szkolnictwo zawodowe żeńskie tak 

J prosperuje, że zamierzamy je wyoderęb-

Wczorajsze posiedzenie Sejmowej Komi­
sji Budżetowej rozpoczęto od glosowania 
-budżetu Ministerstwa Pracy.

Przyjęto następujące zmiany:
pozycję na wydawnictwa zwiększono na 

wniosek sprawozdawcy o 26.400 zL,
pozycję na Sądy Pracy i Naukowy Insty­

tut Pracy rozdzielono w ten sposób, że na 
Sądy Pracy przeznaczono 180 tys., a na Nau­
kowy Instytut Pracy 50 tys.,

przyjęto wniosek Rządu o przeznaczenie 
100 tys. na badanie lekarskie kobiet i mło­
docianych,

7-go maja 1928 r,
orzeciw sen. Rogull (Białor.) do czasu wygaś 
nięcia jego mandatu.

Następnie odbyło się glosowanie na dwóch 
członków i jednego zastępcę członka Komisji 
Kontroli Długów Państwa. Oddano głosów 
95, w tern białych kartek 25. Otrzymali na 
członków sen. Boguszewski (B. B.) 69 gło­
sów, sen. Januszewski (Wyzwolenie) 69, a 
na zastępcę sen. Ewert (B. B.) 69 głosów. Je­
den glos otrzymał sen. Szarski. Wybór te­
dy został dokonany.

uregulowanie stosunku między Biskupem a 
wiernym. Trudno Rządowi wtrącać się do 
tej sprawy, gdyż nie mamy podstawy do in­
terwencji, bo przyczyny tego zatargu usu­
wają się z pod niei zupełnie.

Pos. Kalinowski (Wyzwolenie): Kler wtrą­
ca się obecnie do wyborów w sposób nie­
dopuszczalny. Sprawa pos. Putka nie jest 
drobiazgiem. Chodzi o walkę władzy świe­
ckie! z kościelną. Stawiam wniosek o skreśle­
nie całego działu II w wydatkach i docho­
dach. jest to wniosek nie demagogiczny, lecz 
raczej pedagogiczny.

Przew. pos. Byrka: Ale Jak postąpić z tern, 
że tu wchodzą w grę w znacznej części świad 
czenia polegaiace na ustawie.

Pos. Kalinowski: Taki wniosek oczywiście 
musiałby pociągnąć za sobą także szereg ak­
tów ustawodawczych.

Pos. Byrka: Czy Panowie wnoszą 
wnioski?

Pos. Kalinowski: W tej chwili nie.
Pos. Rybarski (KI. Nar.): Cyfra 6 

młodzieży akademickiej kończącei studia iest 
pomyłką statystyczną, która była już pro­
stowana. Niemniej wydajność pracy iest ma­
la. Przyczyny są takie młodzież rok stud’ii- 
’e. a rok pracuje zarobkowo, co przedłuża 
pracę. W początkach istnienia Państwa stu­
dent zostawał urzędnikiem i przestawał się 
uczyć. Pozatem setki młodzieży czeka lata­
mi całemi na dostanie się do laboratoriów, 
w których niema miejsca.

Suma, przeznaczona na dotacje naukowe. 
;est zbyt mała. Na moje seminarium dosta­
łem w kwietniu 18 złotych. Co mam z nimi 
zrobić? Dwie trzecie prac iest nieskończo­
nych z braku książek. Na bibliotekę Uniwer- 
”e<'ka nrzeznaczono 50 tys. zł. Za czasów 

rosyjskich dotacia była wyższa. Jednocześnie 
zaś ogłasza się światu, jak to czyniono przed 
paru miesiącami, że 
niędzy. Są pieniądze 
ne i przyjęcia.

Pos. Diamand: Ale 
szcza nie dostał.

Pos. Rybarski: Dając studentowi stypen­
dium, wymaga się, aby nie pracował zarob­
kowo, ale za 120 zł. nie może się utrzymać. 
Proponuję, podnieść tę kwotę do 150 zł.

Ofiarność publiczna na popieranie twór­
czości naukowej zanikła. Archiwum główne 
i metryka koronna, wydawane za czasów 
rpsyiskich i okupacyjnych, od czasu powsta­
nia Polski nie są wydawane. Jednocześnie 
Ministerstwa wydają prace niekiedy cenne, 
ale niekonieczne. Warszawskie Towarzy­
stwo Naukowe zostało pominięte. Przed trze 
ma laty dos'talo pieniądze na cement, a po 
trzech latach na mularza. Wnoszę o asygno- 
wanic mu 200 tys.

Plan inwestycji przewiduje budowę no­
wych gmachów zamiast starych. W Poznaniu 
od sześciu lat czeka na dokończenie kolegium 
fizyczne i chemiczne. Wniesiemy o silne zre 
dukowanie 10-miljonowego kredytu na wycho 
wanie fizyczne, która to pozycja nie została 
uzasadniona.

P. Minister Dobrucki: Na Komisji Między­
ministerialnej uzgodniono. że te budynki w 
Poznaniu zostaną dokończone i zyska się po 
mieszczenie dla eksponatów.

Na tern posiedzenie ukończono. Następne 
dzisiaj, dnia 8-go b. m„ o godz. 10-ej m. 30.

Na posiedzeniu popołudniowem obradowa­
no daiei nad budżetem Ministerstwa Oświaty.

Sprawozdawca pos. Stypiński: Budżet ma 
pewne drobne braki pod względem przejrzy­
stości. Nie wszędzie można się zorientować 
jakie kwoty idą na utrzymanie urzędników a 
iakie na nauczycieli i niższych funkcjonarju- 
szów.

Pos. Diamand (P. P. S.): Czy można wie­
dzieć, jaki jest stosunek preliminarza przed­
łożonego przez Ministerstwo do tego co wy­
szło z Rady Ministrów?

Pos. Stypiński: Jestem młodym sprawoz­
dawcą być może popełniłem błąd, nie do- 
wOdu!ąc się o tern.

Przew. pos. Byrka: Nie popełnił Pan błę­
du, mógłby Pan o tern wiedzieć tylko wów­
czas, gdyby Pan siedział w Skarbie albo w 
Radzie Ministrów.

Znaną jest rzeczą, że Ministrowie są skłon 
ni do wszelkich wyjaśnień a nawet pokarają 
takie rzeczy nieproszeni.

Sprawozdawca pos. Stypiński: Przy oma­
wianiu budżetu Min. Rolnictwa Komisja Bud­
żetowa przeniosła do tego działu pewną li­
czbę szkół rolniczych z budżetu Min. Oświa­
ty. wskutek czego budżet tego ostatniego Mi 
nisterstwa ulega zmianie w ' dochodach o 
82.717 zł., a w wydatkach o 966.265 zł.

Cały budżet jest tak ułożony, że trudno 
go zmieniać. Wnioski moje będą tylko niezna- 
cznemi przesunięciami. Proponuję mianowi­
cie w różnych działach z pozycji wydatków 
osobowych, podróży 1 przesiedleń ująć od- 
nowiednie kwoty w globalnej sumie 141.090 
zł. i pieniądze te przeznaczyć na zwiększe­
nie innych pozycyj, m. in. na podróże in­
spektorów szkolnych 100 tys. zł., po 5 tys. 
zł. na bibliotekę Ministerstwa, na pomoce 
naukowe i na stypendia, 18 tys. na dokształ­
cie nauczycieli i 8 tys. na bibliotekę sztu­
ki. W innych sprawach wniosę rezolucję. 
Wnioski moie uzgodniłem z Rządem.

Przewodniczący pos. Byrka: Widzę na sa- 
'' zastępców ad hoc, na ledno posiedzenie. 
Jest to w zasadzie niepożądane. Zapisanych 
iest 12 mówców. Proszę, aby traktowali 
Przedmiot z punktu widzenia budżetowego, 
a nie ogólnego.

Pos. Czapiński (P. P. S.): O dziale wy­
znań p. Minister mówił niewiele, a tymcza­
sem w tej kwocie 25 milj. tkwią wielkie za­
gadnienia. Niestety w dużej mierze iesteśmy 
związani konkordatem i to bardzo nieszczę­
śliwie zredagowanym. Coraz częstsze są wy 
stąnienia kleru na terenie politycznym. Kler 
nakłada interdykty na cale stronnictwa, iak 
to świeżo uczynił Biskup Łukomski i z die­
cezją Łomżyńską. Drugi fakt zaszedł z pos. 
Pułkiem, którego Arcybiskup Sapieha obło­
żył interdyktem za zaięcie dzwonu, chociaż 
konkordat w art. 6 przewiduje, że w celach 
bezpieczeństwa publicznego może władze 
świecka poczynić w kościele stosowne za­
rządzenia.

Pos. Rybarski (KI. Nar.): Ale pos. Putek 
występował jako prezes komitetu kościel­
nego, to nie jest władza świecka.

Pos. Czapiński: Dla zamanifestowania na­
szego stanowiska wnosimy o skreślenie z 
pozycif uposażeń budżetu Wyznań 10 zł.

P. Minister Dobrucki: Co do sprawy ks. 
Biskupa Łukomskiego, to jest interpelacja do 
sła Czapińskiego, na którą będzie odpo­
wiedź. Co do sprawy pos.a Putka to jest to

miejscu. O-d roku 1918 do 1925 wzniesio­
no 1.588 szkół o 3.340 izbach. W r. 1925 
i 1926 wzniesiono 128 szkół w miastach i 
1.450 na wsi. Pomoc państwowa wyrażała 
się w r. 1922 1.799.000 zł. w 1923 r. 
1.312.000 zł., w r. 1924 3.715.000 zł., w r. 
1925 7.631.000 zł., w r. 1926 100.000 zł., 
w r. 1927 1.940.000, a obecnie preliminu­
jemy kwotę 2.500.000 zł.

Co do szkolnictwa średniego, to roz­
mieszczenie szkół jest bardzo nierówno­
mierne Wogóle szkół średnich mamy o- 
koło 800 z tego państwowych 268. Prywat­
nych w samej Warszawie 92. Za to Łódź 
ma dwie szkoły państwowe, to samo jak 
Nowy Sącz. Ludność garnie się do szkół 
państwowych. Szkół średnich niepolskich 
i dwujęzycznych mamy 109, oprócz 123 
szkół przeznaczonych wyłącznie dla mło­
dzieży żydowskiej, ale w którym nauka

nie interesu państwa z interesami tych na­
rodowości. Skarg na szkoły utraktywi- 
styczne nie mieliśmy.

Seminariów posiadamy 218, produkcja 
ich wynosi 5.000 absolwentów, z czego 
4.500 przechodzi do szkolnictwa. Ponie­
waż zaś ubytek wynosi około 4.000, więc 
mamy nadwyżkę 500 sił. Nadmiaru więc 
•kandydatów bynajmniej niema.

Co do budynków szkolnych iesteśmy 
w rozpacz! i wem położeniu Budowa nie 
postępuje dostatecznie, choć nie stoi w

przygotowanie młodzieży, złe warunki 
pracy, mała jej obowiązkowość. Przepro­
wadzamy więc reformę studiów, dążąc do 
tego, aby młodzież z roku na rok zdawała 
egzaminy. Kredyty na szkolnictwo wyższe 
zwiększamy o 1.388.00, a dotacje nauko­
we o 900.000, na wycieczki naukowe o 
50.000 i wprowadzamy nagrody za prace 
seminaryjne studentów, łącznie w sumie 

, 10.000. Preliminarz szkolnictwa wyższego 
i podnosi się w ten sposób o 40 proc. Liczba 
j słuchaczy stale wzrasta. Przyjęcia zależne 
i są od wolnych miejsc. Studentów jest: Po-

j 
232, Wyznania Żydowskiego 7.727, co sta­
nowi 21 proc., wreszcie innych narodowo­
ści 457. Mężczyzn mamy 27.458, kobiet 
9.192.

Przechodzę do sztuki. Jest to kopciu-

Posiedzenie 3,
Przed przystąpieniem do porządku 

nego senatorowie Tomasz Brzeziński 
nislaw Godlewski składają ślubowanie.

Na wniosek sen. Januszewskiego (Wyzwo­
lenie) odłożono pierwszy punkt, t. j. wybór 
czterech członków Trybunału Stanu do przy 
szłego plenarne"'’ posiedzenia z tego powo­
du, że między klubami nie doszło jeszcze do 
porozumienia. Natomiast uzupełniono porzą­
dek dzień*”’ wnioskiem Komisji Regulami­
nowe! o zawieszenie postępowania karnego

państwowych, a 94 prywatnych. Jest dalej 
I 122 szkół prywatnych polskich dla mło- 
j dzieży żydowskiej, 4 z językiem polskim 
ji hebrajskim, Ił z językiem hebrajskim, a 
17 z żydowskim. Ukraińskich jest 15, nie- 
j mieckich 29, polsko-niemieckich 3, biało­
ruskich 3, biaiorusko-rosyjska 1, litewskie 
2, francuskie 2

Po 3 latach nauki opuszcza szkołę śred­
nią około 6 proc, młodzieży. Po 6 klasach 
12,9 proc. Kończy więc szkołę około 80 
proc. W 1926 7 90 proc, uczniów klasy 
8-ej dopuszczono do matury, z czego nie 
zdało 17 proc. Zdało maturę Polaków 3792, 

I Ukraińców 507, Białorusinów 24, Rosjan 
i 49, Niemców 200. żydów 1462.
! Co do stanu kwalifikacji nauczyciel-

BUDŻET MINISTERSTWA OŚWIATY
Po przerwie rozpoczęła Komisja obrady ! Pierwszy zabrał głos Minister Oświaty 

nad budżetem Ministerstwa W. R. i O. P. ' Dobrucki.

MOWA P. MINISTRA DOBRUCKIEGO
Biidżeł Ministerstwa W. R. i O. P. stano- j 

wi w tym roku 15.3 pet ogólnego budżetu. j 
Ma on charakter przedewszystkiem kon-1 
sumcyjny, uposażenia bowiem wynoszą w j 
nim 80,5 proc..dlatego też przy ostatecznem l 
zamknięciu rachunkowem tegorocznem u- 
dział tego resortu w ogólnym budżecie o-j 
każę się z pewnością znacznie wyższym a I 
to z powodu nieuniknionego zwiększenia i 
uposażeń. I

Obecnego preliminarza nie uważam wca-i 
Je za wyraz potrzeb szkolnictwa polskiego. 
Są one ogromne, że gdyby przyszło zaspo­
koić zupełnie choćby potrzebę budowy | 
szkół, trzeba by było kwoty kilkumiljar-1 
dowej. Aby zadaniom w przyszłości spro­
stać, musimy się zwrócić do ciał ustawo- j 
dawczych, żeby rozpatrzyły plan inwesty- i 
cyj szkolnych na najbliższe 10 i 15-lecie i | 
znalazły na to osobne źródło dochodów. j  , ,,  

W dziale administracyjnym porobiliśmy i odbywa się po polsku. Z tych 109 jest 15 
znaczne oszczędności. Gdy w 1924 liczba • - oa —u t—x j_i_:
osób zajętych w administracji szkolnictwa 
wynosiła 3433, na rok obecny przewidzia­
na jest liczba 2735.

W wydatkach centrali znajdujemy nową 
pozycję 10 mil. na wychowanie fizyczne 
młodzieży. Pozycja ta figuruje po raz 
pierwszy w budżecie. Wychowanie fizycz­
ne wszędzie jest dziś prowadzone na sze­
roką skalę, my pozostajemy w tyle a prze­
cież nie zechcemy dopuścić do degeneracji 
przyszłych pokoleń.

Suma na szkolnictwo powszechne wyno­
si 202.834.737 zł., co stanowi 57 proc, wy­
datków Ministerstwa i 8,2 proc, ogółu bud­
żetu. W tej kwocie na pobory nauczycieli 
wynosi 194.000.000, czyli zwiększenie tych i vu uu swnu awíuuikuvji iiauuzyviex- 
poborów tylko o 1 proc, wyraża się już ; skich to wydaliśmy dotąd 5000 dyplomów, 
kwotą 2 miljonów. Najlepszem rozwiąza-|1500 nauczycieli zdało egzamin uproszcze­
niem sprawy szkolnictwa powszechnego 
jest rozbudowa szkoły siedmioklasowej. 
Jeśli dziecko do szkoły nie ma mieć wię­
cej, jak 3 kim., czyli w jednym punkcie 
■można skupić 300 dzieci, to teoretycznie 
moglibyśmy umieścić w tych szkołach 52 
proc, dzieci. Zakres ten jednak rozszerza 
się poza 3 kim i rezultaty są takie, że ma­
my dziś 2.600 szkół siedmioklasowych, a 
ilość dzieci w ostatnim roku budżetowym 
wzrosła z 26 proc, do 30 proc., t. j. marny 
ponad 1.ICO.000 dzieci, z czego 370.000 na 
wsi. Uważamy, że szkoła powszechna po­
winna być instrumentem wychowania pań-... , . ..
stwowego i czynimy usiłowania, aby u- | nić w osobny departament. Największy 
•przystępnie ią jaknailepiej także dzieciom kłopot mamy z brakiem sił nauczyciel- 
innych narodowości. Chodzi tu o pogodzę- ! skich, bo siły te wciąż nam odpływają do 

życia gospodarczego.
Co do szkół wyższych, to zbadaliśmy 

dokładnie potrzebę każdej katedry. U- 
czelnie żądały ustanowienia 90 nowych 
katedr, wnosimy o uchwalenie kredytów 
na 9 katedr. Katedry są rozmieszczone 
równomiernie we wszystkich szkołach. Dą­
żymy do zmiany tego stanu rzeczy, że u 
nas zaledwie 6,4 proc, młodzieży zapisa­
nej do szkół wyższych kończy studia, gdy 
zagranicą procent ten stanowi 12,7 Przv- 
czyny, które się na to składają to: złe

BUDŽET MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI
Przystąpiono do glosowania nad budżetem. posażenie w dziale wymiaru sprawiedliwo- 

Min, Sprawiedliwości.
Przyjęto zmiany następujące: *
wniosek p. Kiernika P. S. L.-Piast o zwięk- | 

szenia dochodu z należytości sądowych 34 
milj. o 500 tys. zL, i wstawienie tej sumy jako' 
■nowego paragrafu w ,wydatkach na organi-l 
zacię hipotek włościańskich przy sądach po- ! 
wiatowveh (sądach pokoju),

z wydatków biurowych zarządu central-] 
mego na wniosek pos. Korneckiego (KI. Nar.) j 
skreślono 30 tys. zL, I

na wniosek p. Piotrowskiego (P. P. S.) skrę 
ślono z uposażenia w dziale więziennictwa 
10.800 zL, a o tęsamą kwotę powiększono u-

szek, w ostatnich czasach dość głośny w 
prasie. Szkół plastycznych mamy 20, mu­
zycznych 91. Plastycznych państwowych 
4, a muzycznych 2. Uważamy, że subwen- 

państwawiania. Z emerytur dla zasłużo­
nych korzysta 17 literatów. 4 muzyków. 
5 artystów-plastyków. Popieramy sztukę 
stosowaną.

W dziale wyznań zmian mało. W wyzna 
niu katolickiem etatów chwilowo nie pod­
wyższamy, choć w przyszłości będziemy 
musieli to uczynić. Zwiększenie świadczeń 
’est co do kościoła prawosławnego, z któ­
rym stosunki są w toku unormowania, za­
łatwiona jest też sprawa z kościołem e- 
wangelickim.

O godz. 2-ej m. 30 przewodniczący za­
rządził przerwę obiadową do godz. 5-ej.

PO PRZERWIE

wydatki osobowe w myśl wniosku spra­
wozdawcy podwyższono o 84 tys., 
postępowania w porozumieniu z 
zwiększono o 10 tys. zl„

na opiekę nad emigrantami i ich
mi przeznaczono o 500 tys. więcej, (

przyjęto dalej wniosek, aby na inwalidów | 
pracy na wsi przeznaczyć 500 tys., ; ,  „

w budżecie nadzwyczajnym przyjęto wnio-j laków 31.778, Ukraińców 1.789, Niemców 
sek sprawozdawcy o zmniejszenie pozycji na ■ w------- - *-J---- .. ..
budowle o 340 tys., dodano zaś do tego bud­
żetu 100 tys przeniesionych z Min. Spr. Zagr. 
na budowę domu emigrantów w Paryżu.

Przystąpiono do sprawy sen. Rogull. W 
myśl wniosku Komisji Regulaminowej posta 
nowiono ażeby postępowanie karno-sądowe 
przeciwko sen. Roguli zawiesić na czas trwa 
nia mandatu.

Odczytano jeszcze interpelacje 1 wnioski, 
pcczem p. Marszalek oznajmił, że następne 
posiedzenie odbędzie się prawdopodobnie za 
miesiąc i o terminie senatorowie będą od­
dzielnie zawiadomieni.

TOWAR I PIENIĄDZ

Na giełdzie akcyjnej obroty były więk­
sze, nastrój ożywiony Poszukiwane były: 
Bank Polski (podniósł się ze 162 i jedna 
czwarta na 164.00), Starachowice (pod­
niosły się z 63.25 na 64.50), Ostrowieckie 
serji B (ze 116 i pół na 118 i pół), Elek­
trownia Dąbrowiecka, oraz Siła i Świa­
tło. Ta ostatnia osiągnęła wysoki kurs 
126.00 W grupie pożyczek państwowych 
spadła 5 proc. Premjowa Pożyczka Dola­
rowa z 84.00 na 82.00, wszystkie inne u- 
trzymały się na poziomie niezmienionvm. 
Listy Zastawne Ziemskie, jakoteż Miejskie 
wzmocniły się i były znacznie ruchliwsze.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 82,00-81.25-82.00, 5 proc. Konwer- 
syjna 67.00, 10 proc. Poż. Kolejawa 104.00 
zł. 178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa Kon- 
Krajow. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. 
L. Z. Ziem. 81.00, 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie 55.00-55.50-55.25, 5 proc. L. Z. War­
szawy 59.60-60,50-60.30, 8 proc. L. Z. War 
szawy 77.50-78.75-78.50, 4 i pół proc. L. Z. 
Łodzi 54.50, 10 proc. m. Siedlec 80.00-
80.50, 8 proc. L. Z. Kalisza 69.75-70.00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 132.00, Bank Handlo­

wy 117.00, Bank Małopolski 26.50, Bank 
Polski 162.75-164.00, Bank Zachodni 35.75-
36.50, Spiess 162.50, Elektr. Dąbrów. 78.00, 
Siła i Światło 124.00-126.00, Warsz. Tow. 
Fahr Cukru 76.00. Firlej 56.00, Łazy 8.50, 
Wysoka 153.50, Węgiel 94.75-95.00, No­
bel 37.50, Lilpop 43.75. Modrzeiów 50.50- 
50.25. Orthwein 12.25, Ostrowiec serja 
B: 117.50-118.50, Rudzki 57 00-57.25, Sta­
rachowice 63.75-64.50, Spirytus 39.50.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 164.00, 
Starachowice 64.75, Modrzęjów 50.25, Lił- 
po:py 43.50. Węgiel 95 i jedna czwarta.

NOTOWANIA WALUT
Obrót na giełdzie znacznie większy. Ca­

łe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolary notowano 8.88 i trzy czwarte, de­
wizy na New York 8.90. Bank Polski pła­
cił za dolary 8.86 i trzy czwarte, za dewi­
zy 8.88 ranzakcje kablem na New York 
robiono miedzy bankami na 8.91 i trzy 
czwarte. W grupie dewiz europejskicn 
oodniosły się: Amsterdam z 359.62 i pół 
na 359.66. Bruksella ze 124.52 na 124.53 
i pół, a Zurych ze 171.80 na 171.81 i pół, 
natomiast niżej notowano Paryż. Tran- 
zakcje dewizą na Berlin robiono w obro­
tach międzybankowych na 213.25 do 
213.20 a na Gdańsk na 174.00. W obrotach 
prywatnych dolary bez zmiany 8.89 Czer- 
wońce sowieckie uległy dalszej zniżce i no­
towane były 3 dolary. Zanotowano (tran- 
zakcie, sprzedaż, kupno): Belgia 124.53 i 
nół (sprz. 124.84 i pół, kup 124.22 i pół), 
^olandja 359.66 i sprz. 360.56, kunno 
358.76) Londyn 43.51 i iedna czwarta 
tsprz. 43.62, kup. 43.40 i pół), Nowy Jr>rk 
8.90 (smrz. 8.92, kupno 8.88). Parvż 35.09 
isnrz. 35.18 kupno 35.00). Pra^a 26.41 i 
nół isnrz. 26.48. kupno 26.35). Szw^ínaria 
171.81 i pół (sprz 172.25. kupno 171.38), 
Włochy 46 98 fsprz. 47.W. kupno 46.p6), 
Wiedeń 125.43 (sprz. 125.74, kupno 125.12).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote żądano 4.71, chciano pła­

cić 4.70-4.70 i pół.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 7.5. Żyto kongresowe 

681 g-1 (116) 52-52.50, pszenica 60, jęcz­
mień brow. 53-54, owies 49.50-50.50, groch 
Victoria 95-97, otręby żytnie 35-35.50, otrę­
by pszenne 34-34.50. maka pszenna warsz., 
lub. i kres. 4/0 A 90-92. maka pszen 4/0 
82-84, mąka żytnia 65 proc. 71-73. Usposo­
bienie spokojne. Obroty małe.
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POWIEŚĆ

Lecz Juljan począł nim potrząsać 
bezceremonialnie:

— Niech się pan uspokoi! Trzeba 
zapanować nad nerwami i obmyśleć 
co rozsądnego...

Berg uspokoił się momentalnie.
— Proszę mi wybaczyć... Mam isto­

tnie babskie nerwy... Ale cóż robić? 
Może pan co poradzi?

Juljan zastanowił się. Ze zdziwie­
niem uświadomił sobie, że w pierw­
szej chwili przerażenia, nastąpiło w 
nim jakby odprężenie nerwów, niejas­
ne uczucie jakiejś dziwnej ulgi, jakby 
spadł mu z piersi wielki, nieznośny 
ciężar. Spokojny był zupełnie wewnę­
trznie, a nawet ogarnęła go jakaś nie­
zrozumiała beztroska.

Jakaż jej była przyczyna?
Nie mógł na to odpowiedzieć. Ja­

kiś niejasny głos podświadomy szep­
tał mu jedynie:

— Zocha uciekła z domu dla cie­
bie... Uciekła, bo chciała zerwać z 
Bergiem... Uciekła? bo kocha cię, ty 
szczęśliwy człowieku!

Lecz nagle przeszedł go znowu zi­
mny dreszcz lęku. A nuż przytrafiło 
się jej co złego? A nuż wpadła w ręce 
band rozbestwionego żołdactwa mos­

kiewskiego, włóczącego się po okoli­
cy?

Poczuł jak na myśl tą włosy jeżą 
mu się na głowie i w piersiach brak­
nie tchu. Zrozumiał teraz Berga. Por­
wać się chciał i lecieć w las, lecieć 
niewiadomo gdzie, obłąkany lękiem, i 
szukać jej wszędzie...

Gdy Berg wreszcie odjechał, Jul­
jan zwrócił się do Kubina:

— Słyszeliście, co pan Berg opo­
wiadał?

— Słyszałem...
— I cóż wy nato mówicie?
— Ano nic — odpowiedział obo­

jętnie Kubin.
— Jakto nic? — krzyknął gniew­

nie Juljan.
Lecz Kubin począł starannie wy­

trząsać popiół z fajki, poczem nabił 
ja nowym tytoniem i zapaliwszy, wy­
puścił wielki kłąb dymu.

— Ano nic — powtórzył — Pa­
nienka z Tarczyna, to nie byle kto... 
Ona tam sobie krzywdy nijakiej zro­
bić nie da... Dobrze wiedziała dlacze­
go z domu uciekła. A ten pan Berg, 
z przeproszeniem moskiewski psu­
brat, niech sie pomartwi... Nie dla 
psa kiełbasa! Oto co jest!

Juljan uśmiechnął się mimowoli...
XXVIII.

Za fałszywym paszportem, dostar­
czonym mu przez Berga, Juljan po 
kilku dniach wypoczynku u Kubina, 

[ruszył do Warszawy.

Po tylu miesiącach życia leśnego, 
życia dzikiego człowieka, wśród cią­
głych utarczek i ciągłego niebezpie­
czeństwa życia, wpadł znowu w wir 
spisków i podziemnej roboty war­
szawskiego Rządu Narodowego. Mie­
siąc lipiec był kulminacyjnym punk­
tem potęgi Rządu Narodowego. Taje­
mniczość, jaką się otaczał, nadawała 
mu cechy wszechmocnej opatrzności, 
wzbudza’acej w społeczeństwie po­
dziw, miłość i szacunek, lecz jedno­
cześnie i przestrach. Tajemniczość ta 
pozwalała mu zachowywać pozory 
Rządu stojącego ponad stronnictwa­
mi i kierującego niemi.

Były to jednak tylko pozory, jak 
sie Juljan prędko osobiście przeko­
nał.

Po upadku rządów czerwonych do 
władzy doszli obecnie biali, którzy 
przynieśli ze sobą znajomość prakty­
ka administracyjnej nabytej już poorze 
dnio w biurach rządowych. A jedno­
cześnie przynieśli i cały balast biuro­
kratyzmu. Rząd składający się prze­
ważnie z żywiołów umiarkowanych, 
był wówczas niezwykle liczny. Orga­
nizacja cywilna była wprawdzie zna­
komicie urządzona, ale zanadto wiele 
pochłaniała sił i niepotrzebnie bawi­
ła się w biurokrację, składającą się z 
wielkiej ilości członków, będących 
przeważnie prawdziwymi darmozjada 
mi i próżniakami.

Ta niezliczona ilość urzędników cy 
wilnych z 26 okręgów, na które War­

szawa była podzielona, irytowały nie­
zmiernie Juljana:

— Darmozjady, psiakrew... Uchyla 
ją się od obowiązku wejścia w szere­
gi walczących, źyjąc z grosza publiez 
nego — mruczał do porucznika Ka­
linowskiego, z którym przypadkiem 
się spotkał w j’ednem z tajnych, świet­
nie zakonspirowanych biur Rządu 
Narodowego.

— Nic się nie zmieniło na lepsze — 
odpowiedział Kalinowski. — Przed­
tem, gdy rządzili czerwoni, intrygo­
wali biali i utrudniali im pracę. Te­
raz gdy biali doszli do władzy, bruż­
dżą czerwoni, intrygują zwolennicy 

j Mierosławskiego, wzniecając nieuf- 
! ność, niechęć i nieposłuszeństwo dla 
dowódzców naznaczonych przez Rząd 
Narodowy. Ciągle jest tosamo, zawsze 
ambicje osobiste odgrywają najważ­
niejszą rolę...

— Słusznie mówił jeszcze nieodża­
łowanej pamięci nasz dowódzca Pa­
dle wski: poświęcić swe życie to dla 
nas drobnostka, lecz poświęcić swe 
stronnicze uprzedzenia, to nieziszczal 
ne marzenia...

— Święta raqa i przyznam się pa­
nu, że lepiej się czułem w polu, czy 
w lesie, niż teraz tu w Warszawie...

— I ia także...
— Długo pan jeszcze tu pobędzie?
— Czekam na nowy przydział. 

Właśnie idę w tej sprawie do Wy­
działu Wojny, aby porozumieć się z 
naczelnikiem Kaczkowskim...

Dyrektor Departamentu Wojny, Eu- 
genjusz Kaczkowski, używający pseu­
donimu Dembiński, przyjął niezwłocz­
nie Juljana.

— Znowu jeden rozbitek — rzekł 
zaraz na wstępie, nie ukrywając w 
głosie sarkazmu.

Juljan zaczerwienił się i nie panu­
jąc nad wzburzeniem, odciął się z 
miejsca:

— Oto są skutki waszej organiza­
cji wojennej. Potraficie krytykować, 
siedząc w Warszawie, a nas, którzy 
miesiące całe przebyli o chłodzie i 
głodzie w polu, zdajecie na łaskę lo­
su...

Kaczkowski powstał i twarz jego 
zsiniała:

— Panie poruczniku Borowski! Pro 
szę się liczyć ze słowami!

Przeszedł się gwałtownie po poko­
ju, poczem wypił duszkiem szklankę 
wody. Powoli uspokoił się, a po ehwi 
li nawet łagodny, wyrozumiały u- 
śmiech zakwitł na jego twarzy.

— W gorącej wodzie pan kąpany.« 
Jako oficer wiedzieć pan jednak po­
winien, co to jest subordynacja...

Juljan zmieszał się i wyprężył prze 
pisowo.

— Niech pan siada, panie porucz­
niku — rzekł łagodnie Kaczkowski.

Pochylił się nad stosem aktów i 
przeglądał je w milczeniu, od czasu 
do czasu przykładane pieczątkę, lub 
robiąc jakieś notatki ołówkiem na 
marginesie, (D. c. nj
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W Tsinakpi, mieście chińskiem, zdo 
bytem przez armje Cziang-Kaj-Szeka 
na wojskach północnych, toczą 
zawzięte walki z Japończykami, 
pońskie posiłki śpieszą do Chin, 
pońskie okręty wojenne płyną ku 
brzeżom chińskim. Rząd japoński 
wołuje swego konsula generalnego 
przy rządzie nankińskim i zrywa wszel 
kie stosunki z tym rządem...

sób schroniło się na terytorium koucesyj 
cudzoziemskich, reszta pozostała w dziel­
nicy chińskiej miasta i na przedmieściach. 
Losy tych ostatnich są nieznane. Władze 
japońskie żywią poważne obawy o žvcie 
tej grupy mieszkańców japońskich w Tsi- 
Nan-Fu. Posiłki wojskowe japońskie zdą­
żają do Tsi-Nan-Fu dość wolno wskutek 
uszkodzenia linji kolejowej. Dotychczas 
wiadomo, że personel i gmachy konsulatu 
brytyjskiego i amerykańskiego nie ucier­
piały poważniej wskutek walk. Ponadto 
wiadomo, że konsulowie brytyjski i ame­
rykański usiłują pośredniczyć w przywró­
ceniu spokoju. Stosunkowy spokój panuje 
w Czo-Fu iw Nankinie. Jedynie w piątek 
ubiegły wydarzyły się w tych miastach de­
monstracje anty japońskie, w następstwie 
których ludność japońską przeniesiono na 
parowce wojenne.

iż wscrząśnienia podziemne, jakie oucz 
Turcji dnia 4 maja, spowodowały •ni^e- 
ńię 800 domów. Z gruzów wydobyto yaDCjj- 
czas 32 trupy. W rejonie Kutajua c2ćscm e-. 
mu zburzeniu uległy liczne miejscowości. i

Burzą na Morzu Czarne«. —Wedlu.? ^’! 
niesień z Scbastopola nadkrymskiemi orze- . 
»istni morza Czarnego rozpętała się gwai-j 
łowna burza. Morze jest tak silnie wzburzo- j 
tte, iż do portu nie przybyło kilkanaście stat- i 
*ów, których los jest nieznany. Skonstato-. 
w ano silne obniżenie temperatury. |

Samobójstwo. — Donoszą z Monachium, 
iż zmarł tam nagle 24-ietni muzyk i dyry­
gent Lorentz Dressier, w przystępie rozpa­
czy żona jego dziś z rana dokonała samobój­
stwa, skacząc z IV-go piętra na bru‘k. Despe- \ 
ratka zabiła się na miejscu. i

Aresztowania Komunistów. W ciągu O.
nocy policja aresztowała w Kairze

18-tu komunistów’, przeważnie narodowości 
greckiej 1 włoskiej.

Skutki Trzęsienia Ziemi. — Telegrafują z 
Aten: Według ostatnich obliczeń wskutek!

trzęsienia ziemi w Grecji zniszczonych zo­
stało 31.000 domów. Liczba zabitych wynosi 
32 osoby, rannych 110.

Stuleci. urodzin Dun-nta. — Z okazji rocz­
nicy urodzin założyciela Towarzystwa Czer­
wonego Krzyża Henryka Dunanta, Czerwony 
Krzyż zorganizował w Münster wielkie uro­
czystości, w których wziął rn. in. udział rad­
ca związkowy Motta.

Nieszczęście na Rzece Kubań. — Z Nowo- 
rosyjska donoszą, iż znajdująca się na rzece 
Kubań łódź, w której jechało 24 dzieci, prze­
wróciła się. Wszystkie dzieci zatonęły. Do­
tychczas wydobyto 12 zwłok.

Okrucieństwa Chińskie. — Donoszą z O- 
sak? Korespondent dziennika Asahi telegra­
fuje "z Tsi-Nan-Fu, budzące grozę szczegóły 
okrucieństw, popełnianych na obywatelach 
Sńskich. Przez ulice miasta Przepr^ 
dr ano nagifi kobiety, aby je następnie poz a- æ życia w torturach. Kilka osob spáleno 

1 żywcem, a ^ere^u innyrn wyłupiono oc?y’

Zaniechanie Manewrów Wojskowych. -- 
Donoszą z Londynu: Minister Wojny oswiad 
czyi, że w tym roku nie odbędą się mane- 

1 wry wojskowe»

tości. Jeszcze nie tak dawno Mandżu­
ra, mająca największe bogactwa na­
turalne, była najsłabiej zaludnioną pro 
wincją chińską, liczyła zaledwie 3 mil 
jony mieszkańców, przedstawiała 
więc próżnię, w którą mógł wniknąć 
nadmiar ludności japońskiej. Ale ład, 
jaki pod opieką japońską, panował w 
Mandźurji, a chaos wojny domowej w 
Chinach południowych, sprawił, że z 
południa na północ ciągnęła ciągła pro 
cesja emigrantów, tak, że dziś w Man 
dźurji mieszka 25 miljonów i dla kolo­
nistów japońskich niema miejsca. Po­
zostało więc japończykom wyzyskiwa 
nie bogactw mandżurskich przy po­
mocy sieci swoich kolei. Ale i to zo­
stało zagrożone, gdyż powstało chiń­
skie przedsiębiorstwo kolejowe, któ­
re zbudowało kolej z Mukdenu do 
Hajłung-Czang i zamierza ją przedłu­
żyć do Aatungu, a wszelkie protesty 
Japończyków u Czang-Tso-Lina po­
zostały bez skutku.

Japończycy więc muszą dziś bronić 
sami swoich interesów, a wypadki w 
Tsinanfu wskazują, że bronić ich. bę­
dą energicznie. Że zaś Japonja pojmu­
je dzisiejsze położenie w Chinach po­
ważnie, wskazywałoby złagodzenie po 
łożenia wewnętrznego w Japonji. 
Wiadomo, że po ostatnich wyborach 
stronnictwo rządowe i opozycja zna­
lazły się w parlamencie w równych 
siłach, a rola rozstrzygająca przypadła 
nieznacznej liczebnie grupie niezawi­
słych. Opozycja postawiła wniosek o 
wotum nieufności dla gabinetu kon­
serwatywnego jenerała Tanako, a nie­
zawiśli niechcieli głosować przeciw 
temu wnioskowi, dopóki pozostawał­
by w rządzie minister spraw we­
wnętrznych, Suzuki, do którego czują 
wielki żal za przeprowadzenie wybo­
rów.

Otóż zdarzeniem znamiennem jest, 
że chcąc niewątpliwie uniknąć prze­
silenia gabinetowego wobec sytuacji 
w Chinach, większość niezawisłych 
zgodziła się poczekać na ustąpienie 
Suzukiego aż do końca obecnej sesji. 
Pozostała tylko nieprzejednana grupa 
sześciu niezawisłych. A teraz zaszła 
rzecz jeszcze bardziej znamienna. Nie 
wątpliwie chcąc uniknąć rozwiązania 
parlamentu i nowych wyborów, który 
mi mógł się obronić przed obaleniem, 
a pod wpływem wypadków chińskich, 
baron Tanako ugiął się przed owymi 
sześcioma, jak najnowsze wiadomości 
podają, min. Suzuki ustąpił, a główne 
stronnictwo opozycyjne, Minseiti,. za­
powiedziało wyczekujące stanowisko 
wobec polityki rządu, Otóż takie rze­
czy się zdarzają, ale zdarzają się zwy­
kle w obliczu bardzo poważnej sytua­
cji.

TATARG JAPOfiSKO-CH^SK!
WYPADKI W SZANGHAJU I W TSI-NAN-FU

WIEDEŃ. 7.5. PAT. Według doniesień 
dzienników z Szanghaju Japończycy kon­
centrują przed Szanghajem okręty wojen­
ne oraz wysyłają równocześnie z Korei i 
portu Artura transporty woisk. Ludność 
chińska w Szanghaju urządziła na znak 
protestu przeciwko zamordowaniu chiń­
skiego Komisarza Spraw Zagranicznych w 
Tsinan-Fu jednodniowy strajk jeneralny. 
Według doniesień tych podczas starć w 
Tsinan-Fu zranionych zostało 43 żołnie­
rzy japońskich i zamordowanych około 
300-tu osćb_ cywilnych.

LONDYN. 7.5. PAT. Ze źródeł japoń­
skich donoszą: Na ulicach Tsi-Nan-Fu od­
bywają się walki sporadyczne między od­
działami japońskiemi, oczyszczającemi 
miasto z band żołnierzy chińskich, usiłu­
jących grabić oddzielne domy i magazyny. 
Z ogólnej liczby 2000 mieszkańców cywil­
nych obywateli japońskich około 800 o-

zostały wysepki komunistów, a bol­
szewicy z boku czyhają na sposob­
ność odzyskania wpływów.

Pozostają jeszcze mocarstwa. Owóż 
z nich Japonja mogłaby przesunąć, 
jak dawniej, punkt ciężkości, oświad­
czając się za Czang-Tso-Linem i po­
pierając go wydatnie pieniędzmi, bro­
nią, radami. Ale Czang-Tso-Lin stra­
cił w Mandźurji, o którą Japończykom 

A więc wojna pomiędzy Japonją, a j chodzi, dużo z dawnej dla nich war- 
przynajmniej południowemi Chinami, 
a ponieważ nacjonaliści południowi 
robią wrażenie, jakby wkrótce mieli 
opanować całe Chiny, więc wojna z 
Chinami? Takby się zdawało w euro­
pejskim sposobie myślenia. Ale o Chi 
nach nietrzeba myśleć po europejsku. 
Więc po jakiemu? Na to trudne pyta­
nie odpowiada w świeżo wydanej 
książce p. t. .Zagadka Chińska ’ taki 
wybitny polityk, jak włoski mąż sta­
nu, hr. Sforza i taki znawca Chin jak 
on, który znaczną część swej karjery 
dyplomatycznej przepędził w Chinach 
i świeżo zwiedził je nanowo, a jednak 
powiada:

Mam przeświadczenie, że znam 
dostatecznie Chiny, abym wiedział, że 
nic o nich nie wiem i nic niemogę wie­
dzieć.

I to jest stanowisko, które musi za­
jąć każdy piszący o Chinach, ograni­
czając się do rejestrowania faktów, 
tam zaszłych i do stwierdzenia, że 
czynniki prze widzialne w sprawie 
chińskiej, leżą poza Chinami, w inte­
resach i stanowisku mocarstw. Z tern 
zastrzeżeniem w myśli, trzeba sobie 
przypomnieć, jakie siły są w grze w 
obecnym okresie wojny domowej w 
Chinach. Oto w Mandźurji i w Pekinie 
stoi Czang-Tso-Lirfi a wojska rządu 
nankińskiego, który robi minę, jak- 
gdyby był jednolity i jakby był panem 
bezwzględnym południowych Chin, 
maszerują na Pekin i odnoszą powo­
dzenia nad wojskami północnemi, pod 
komendą Sun-Czuan-Fanga. Te powo 
dzenia wydają się niewątpliwe, zwy­
cięstwo południowców pewne, ale w 
Chinach nieraz już po bardziej niewąt 
pliwych powodzeniach i w obliczu 
pewniejszego jeszcze zwycięstwa na­
stępowała radykalna zmiana położe­
nia na wprost przeciwne. Zwłaszcza 
zdarzało się to niejednokrotnie z 
Czang-Tso-Linem i zwłaszcza, że po­
między południowcami i północnikami 
stoi w prowincji Honau głośny Heng- 
Hju-Siang, rzekomy chrześcijańskii 
jenerał, który, jako wychowanek a- 
merykańskiej Imci, odznaczył się 
szczególniejszym talentem przedzie­

rania się z jednej strony na drugą: od 
Czang-Tso-Lina do Wu-Pei-Fu, od 
Wu-Pei-Fu do komunistów, od ko­
munistów do nacjonalistów, a niewia- 
domOi czy i tym razem nie zechce o- 
kazać swych talentów transformator- 
skich-

A w dodatku trzeba pamiętać, że 
zarówno po stronie nacjonalistów jak 
armii północnych? każdy jenerał jest 
jednostką mniej więcej autonomiczną, 
uważającą się za uprawnioną do wła­
snych, sa^mo dzielnych posunięć poli­
tycznych i że na przestrzeniach zaję­
tych przez jedne i drugie wojska po-

Z KRAJU I PO STRZAŁACH 00 SAMOCHODU Z. S. S. R.
’ NOTA POSŁA SOWIETÓW P. BOGOMuŁOWA

BIAŁYSTOK.
Truciciele Koni — Policja ujęła w Ostrołę­

ce trucicieli koni Józefa Gumowskiego i Ka- 
zimierza Epa. Dochodzenie w toku. i

IWONICZ Í

Epidemia Szkarlatyny. — Pol. Aj. Publ. 
donosi: Władze sanitarne zarządziły wszel­
kie środki ostrożności, aby zlikwidować e- 
pidemję szkarlatyny, której kilka wypadków 
zanotowano ostatnio w Iwoniczu. Likwida- j 
cja powiodła się całkowicie i epidemia stłu- i 
miona została w zarodku,

KRAKÓW
Aleksander Zelwerowicz — przyjeżdża do | 

Krakowa wraz z uczniami klasy dramatycz­
nej państwowego Konserwatorium Muzycz­
nego w Warszawie, którzy we wtorek dnia 
8 b. m. odegrają w Starym Teatrze dramat 
Wyspiańskiego Sędziowie.

Goście z Ameryki. — W lipcu b. r. gościć 
będzie Kraków 1000 Amerykanek-Polek, w 
związku z przyjazdem których zawiązał się 
w Krakowie Komitet Obywatelski.

LACHOWICZE
Ku Czci Reytana. — Dnia 21-go maja b. r. 

w kaplicy maj. Hroszówka (kolej, poczta i 
tel. Lachowicze, k. Garanowlcz) w gnieździe 
ojczystem. .Tadeusza Reytana. odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia tablicy ku uczczeniu 
pamięci Wielkiego Patrjoty, ufundowanej 
przez Jego stryjecznych prawnuków.

LWÓW
Jubileusz Zbierzchowskiego. — W ubiegłą 

sobotę obchodził Lwów jubileusz 30-lecia pra-. 
cy literackiej Henryka Zbierzchowskiego. 
Teatr Wielki wystawił jego sztukę Małżeń­
stwo Loli, przy szczelnie wypełnionej wido­
wni. W czasie antraktu publiczność zgotowa­
ła gorącą owację jubilatowi, który otrzymał 
wiele wieńców i kwiatów. Po przedstawieniu 
odbył się bankiet, na którym było obecnych 
z górą 100 osób z kół literackich, artystycz­
nych, obywatelskich oraz dziennikarskich. 
Wygłoszono szereg przemówień, przyczem 
wyrażono nadzielę, że jubilat otrzyma w tym 
roku nagrodę miasta Lwowa. Po przemówie­
niu jubilata odczytano depesze, nadesłane z 
kraju i z zagranicy.

Narada Inspektorów Szkolnych. — W dn. 
4-go, 5-go i 6-go b. m. odbyła się we Lwo­
wie narada inspektorów szkolnych ze wszy-1 
stkich trzech. Województw Okręgu Szkol- | 
uego Lwowskiego, zwołana przez Kuratorium 
pod przewodnictwem Kuratora p. Pytlakow- 
skiego. W zieździe tym wzięli udział dele­
gaci Ministerstwa W. R. i O. P. dr St. Ty- 
nelski i dr Marian Falski. Tematem obrad by­
ły aktualne zagadnienia, dotyczące realiza­
cji powszechnego nauczania, budowy szkól, 
warunków pracy nauczycieli i inspektorów, 
środków dalszego kształcenia nauczycieli, wi 
zytacji inspektorów i ich pracy instruktor­
skiej, wreszcie higieny i wychowania fizycz-! 
nego w szkołach powszechnych. i

Zjazd Oficerów Rezerwy. — Wczoraj dru­
gi dzień Zjazdu delegatów Związku Oficerów 
rezerwy ziem południowo-wschodnich roz­
począł się nabożeństwem w Katedrze, po­
czem delegaci udali się do sali Rady Miej­
skiej. gdzie, po przemówieniu dowódcy OJ 
K. jen. Popowicza na temat znaczenia idei i 
przysposobienia wojskowego, rozdano świa 
dectwa absolwentom kursu Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej. Z kolei nastąpiło spra­
wozdanie Zarządu i komisji Zjazdu, poczem 
wybrano nowy Zarząd w składzie prawie 
nie zmienionym.

Repertuar. — Teatr Wielki: Dziś, dnia 
8-go b. m., wtorek, g. 8 w. Małżeństwo Loli. 
Nowości: dziś, dnia 8-go b. m., wtorek, g. 
7.30 Lady Chic. xMały: dziś, dnia 8-go b. ni. 
wtorek g. 7.30 (występy Solskiego). |

ŁUCK
W Obrowie Chmielników. — Ministerstwo 

Rolnictwa wyasygnowało 4 tys. zł. na zwal­
czanie mączniaka chmielu w Woj. Wołyń- 
skiern.

POZNAŃ.
Kara Śmierci. — Skazany wyrokiem z dnia 

17-go lutego r. b. na karę śmierci oskarżony; 
o morderstwo Andrzej Baszczyński oraz o! 
rozbój na karę 10-letnlego więzienia, po od-| 
wołaniu się do Sądu Najwyższego skazany! 
został ponownie na karę śmierci. Morderca 
zostanie w dniach najbliższych stracony.! 
Baszczyńskiego uznano za winnego morder-j 
stwa handlarza Moryca Tannchena. Mörder-! 
siwo dokonane było dnia 1-go marca ub. r.J

P. Minister Staniewicz. — Dnia 6-go b. m., ; 
przyjechał tn Minister Reform Rolnych p. Sta I 
niewicz w towarzystwie małżonki, P. Mini-i 
ster zwiedził Targi poczem udał się do gma­
chu Powszechnej Wystawy Krajowej. W 1-1 
mieniu dyrekcji P. W. K. powitali p. Mini­
stra dyr. Szczurkiewicz i dyr. Mikołajczyk, 
którzy zapoznali p. Ministra z terenami wy-| 
stawowerni. ;

TORUŃ
Syndykat Dziennikarzy Pomorskich. — W 

niedzielę odbył się tu walny zjazd członków! 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich z udzia 
lem 30 osób. Na prezesa wybrano ponownie 
redaktora p. Teska z Bydgoszczy, m. in. u- 
chwalono rezolucję w sprawie stosunku 
władz polskich w Gdańsku do dziennikarzy 
polskich, oraz w sprawie prawa prasowego,! 
wobec którego zajęto stanowisko negatywne. |

WILNO I

Stosunki Graniczne z Litwą. — Do jedne-’ 
go z patroli K. O. P. na odcinku granicznym! 
Nowe Troki zgłosiło się dwóch obywateli li-l 
tewskich, którzy, po przedstawieniu zaświad 
czeń wydanych przez naczelnika Powiatu O- 
lickiego na prawo udania się do Polski, pro-| 
sili o zezwolenie na przekroczenie granicy.; 
Władze polskie przychyliły się do tej proś­
by. Jest to pierwszy wypadek wydania przez 
Litwę obywatelom litewskim zaświadczeń na 
prawo przejścia demarkacyjnej granicy.

Napad Bandycki na Folwark. — W odległo­
ści 13 kim. od Święcian grupa uzbrojonych 
bandytów złożona z 26 osobników dokonała 
zuchwałego napadu na folwark Łuki. Bandy­
ci pozostawiwszy kilku swych ludzi ną cza­
tach przystąpili do rabunku, Mieszkanie wła 
ścicicla Łuk p. Sięmionowa zostało spkmdro- 
wane, przyczem zebrano 2000 złotych, k“ką ’ 
ubrań, znaczne zapasy artykułów spożyw-i 
czych i t. d Bandyci dokonawszy grabieżjr 
szybko umknęli prawdopodobnie sobie tyjko ■ 
znanemi drogami leśneml. Zarządzono po-i 
ścig. Z Wilna przybył do Swlęcian w związ-1. 
ku z toczącym się śledztwem naczelnik wo-i 

! jewódzkiego Urzędu Śledczego podkomisarz J 
Mirek.

Woropaiewo-Crula, — W związku z budo­
wą linji kolejowej Woropajęwo-Druia w 
dniach najbliższych przybywa do Wilna 
specjalna komisja, która z ramienia Mini­
sterstwa z Wilna będzie doglądać robót na 

'.'Lail

wano p. Kociubińskiemu, że śledztwo nie 
potwierdziło współudziału Wojciechow­
skiego w organizowaniu zabójstwa posła 
Wojkowa. Dnia 24-go czerwca r. ub. za­
stępca naczelnika wydziału Polski i 
Państw Bałtyckich w Komisariacie Ludo­
wym Spraw Zagranicznych p. Karski wrę­
czył I-inu sekretarzowi Polskiego Posel­
stwa w Moskwńe hr. Ponińskiemu s>pis naj­
bardziej czynnych członków terorystvez- 
nych organizacyj rosyjskich białych emi­
grantów, których dalsze przebywanie w 
Polsce przedstawiało niebezpieczeństwo 
dla stosunków sowiecko-polskich. Pod 
Nr. 8 w’ spisie tym figurował Jurij Wój­
cie chow skij.

3. — Dokonany wczoraj zamach dowo­
dzi, że mimo zwrócenia uwagi przez Po­
selstwo Sowieckie Ministerstwu Spraw7 Za­
granicznych na to, że terorystyczna działał 
ność i przygotowywarfie zamachów na 
przedstawicieli Rząuu Sowieckiego w Pol­
sce nie ustają, Rząd Polski nie zastosował 
żadnych stanowczych środków dla likwi­
dacji istniejących terorystycznych organi­
zacyj. W szczególności potwierdzeniem 
nieprzerywającej się terory stycznej dzia­
łalności białoemigranckich organizacyj by­
ła sprawa Trajkowicza i ďdstatnio sprew’A 
Walentowiczównej, która uprzedzała o 
przygotowywanym na mnie zamachu.

4. — Nie bacząc na dokonane w odpo­
wiednim czasie przez Walentynowiczównę 
uprzedzenie, ze strony Rządu Polskiego 
nie przedsięwzięto żadnych środków dla 
istotnego uchronienia od niebezp:ec.zeństwa 
sowieckich przedstawicieli w Polsce. Prze­
ciwnie, wT związku ze sprawrą Walentyno- 
wiczównej, słuszność informacji, której 
potwierdził zamach Wojciechowskiego, 
bialocmigrancka i część polskiej prasy

w i przeprowadziły kampanię przeciw Posel-

5. — Wogóle należy zaznaczyć, że po 
pierwszych dwuch kolejnych zamachach 
(obecny jest już trzecim w ciągu ostatnich 
11 miesięcy: zamach Kovzerdy, Trajkowd- 
cza i Wojciechowskiego), białoemigrancka 
i część polskiej prasy przeprowadzały 
kampanję, których sens sprowadzał się do 
tego, aby te godne potępienia zamachy, 
przeprowadzane ze strony terorystycz-

^ych organizacyj, stanowiących sobie za 
i cel stworzenie poważnych konfliktów po- 
' między obu Państwami, przedstawić w 
! świetle bohaterskich czynów, co było po- 
* średnią do nich zachętą.
! 6, — Uważam za niezbędne wyrazić w 
i najbardziej kategoryczny sposób protest 
! przeciwko biarności władz polskich w sto- 
I sunku do akcji białoemigranckich terory- 
i stycznych organizacyj na terytorium Rze­
czypospolitej Polskiej, które mają za swój 
cel przygotowywanie zamachów na życie 
przedstawicieli Rządu Sowietów7 w Pol­
sce.

O dokonanym wczoraj zamachu podałem 
; do wiadomości mego Rządu i po otrzyma- 
i niu od niego instrukcyj, pozwolę sobie 
I jeszcze raz po-wrócić do tej sprawy.

Zechce Pan. Panie Ministrze, przyjąć 
, ’A'yrazy mego pełnego szacunku i powa- 
! żania.

D. Bogomolovr, Minister Pełnomocny 
i Poseł Nadzwyczajny Z. S. S. R. w Polsce.

PAT-iczna donosi:
W niedzielę, 6-go maja, w godzinach 

przedpołudniowych, Poseł Z. S. R. R. w 
Polsce, p, Bogomołow, przesłał Ministro­
wi Spraw Zagranicznych, p. Zaleskiemu, 
następującą notę, datowaną z dnia 5-go 
maja:

Panie Ministrze!
1. — Wczoraj o godz. 4-ej m. 20 popoł. 

przy wyjeździć Handlowego Przedstawi­
ciela Związku Socjalistycznych Republik 
Rad p. Lizarewa z gmachu Poselstwa, w 
zamkniętym samochodzie w towarzystwie 
sekretarzy Przedstawicielstwa Handlowe­
go, pp. Djakonowa i iMakarenko, na rogu 
ulicy Wilczej i Marszałkowskiej, niedale­
ko od Poselstwa, dano trzy strzały do 
znajdującego się w7 automobilu p. Lizare­
wa, przyczem przy trzecim wystrzale re­
wolwer zamachowca zaciął się. Kierunek 
kul, które przebiły automobil, dowodzi, 
że strzelający celował w siedzącego w au­
tomobilu p. Lizarewa. Po zacięciu się re­
wolweru zamachowiec rzucił się do uciecz­
ki ulicą Marszałkowską i usiłował ukryć 
się w podwórzu domu Nr. 65, w którym 
mieszczą się t. zw. Związek Rosyjskiej 
Młodzieży (Nr. m. 4) i Rosyjski Komitet 
(Nr. m. 11). Przewodniczącym tego ostat­
niego jest znany Siemionów, którego wy­
słania z granic Polski domagało się Posel­
stwo Sowieckie w roku ub. po zabójstwie 
posła Wojkowa.

Jak następnie zakomunikowała policja 
kierownikowi Wydziału Konsularnego Po­
selstwa p. Szachowowi. strzelającym oka­
zał się Jurij Wojciechowski, przy którym, 
według oświadczenia policji, znaleziono 
rewolwer i trzy zapasowe magazyny,

Biorąc pod uwagę, że zamach był doko­
nany w pobliżu Poselstwa i w porze, T" . 
której codziennie wyjeżdżam automobilem ; stwu Sowieckiemu, 
na spacer w tym kierunku, przypuszczam, | 
że zamach był organizowany na mnie i że 
zamachowiec omyłkowo wziął siedzącego 
w automobilu p. Lizarewa za mnie.

2. — Zamachowiec Jurij Wojciechow­
ski}, członek białoemigranckiej terory- 
stycznej organizacji, był już tematem roz­
mowy między Poselstwem Z. S. R. R. i 
Polskiem Ministerstwem Spraw Zagra­
nicznych. Według posiadanych przez Po­
selstwo wiarogodnych informacyj, wymie­
niony Jurij Woj Ciechowski j uczestniczył 
w organizowaniu zabójstwa Posła Sowiec­
kiego Wojkowa przez Kowerdę. W związ­
ku z tern 11-go czerwca r. ub. radca Po­
selstwa p. Kociubiński miał rozmowę z od­
powiedzialnym urzędnikiem Ministerstwa 
Spr. Zagranicznych. P. Kociuibowski wska­
zał, że Jurij Wojciechowski był jednym 
z organizatorów zabójstwa posła Wojko­
wa i że za pośrednictwem jego (Wojcie­
chowskiego) jest prowadzona korespon­
dencja między białoemigranckiemi terory- 
stycznemi organizacjami w Polsce i.w in­
nych Państwach zachodnio-europejskich. 
P. Kociubińskiemu obiecano zbadać tę 
sprawy, lecz wspomniany już urzędnik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych odrazu o- 
świadczył. że niedopuszcza mvśli, o udzia­
le Wojciechowskiego w zabójstwie Woj­
kowa, ponieważ osobiście go (Wojciechów 
skiego) zna. Następnego dnia zakomuniko-

P. MUSSOLINI 0 SYNDYKAUŹMIE WŁOSKIM
RZYM. 7.5, PAT. Aj. Stefani. W i że faszyzm nie powstał dla obrony 

wygłoszonem wczoraj na otwarciu ! klas, interesów, czy poszczególnych 
3-go Narodowego Kongresu Syndyka- ; kategorji, lecz był zdrowym ruchem 
tćw Faszystowskich przemówieniu, j narodu włoskiego i ma zamiar pozo- 
Mussolini oświadczył m. in.: ! stać ruchem narodowym.

— Dla dokładnego zrozumienia i-i Rząd Faszystowski, dążąc do pod- 
stoty syndykalizmu włoskiego należy i niesienia materialnego i moralnego 
przenieść się myślą wstecz do okresu ! narodu wdoskiego kroczy na czele 
po zakończeniu wojny światowej, kie ! wszystkich narodów w dziedzinie u- 
dy to Włochy syndykalistyczne przed I stawodawstwa socjalnego. Jesteśmy 
stawiały królestwo iluzji, utopji i po- ! jeszcze w takiej fazie syndykalizmu, 
mieszania pojęć. Iluzja, którą można ■ która ze względów natury ogólnej po- 
nazwać wschodnią, była szaleństwem, ! trwa czas jakiś, ponieważ kryzys eu- 
poniewaź zmierzała do uszczęśliwię- ; ropejski nie jest jeszcze rozwiązany, 
nia ludzkości w drodze prostego zni- ! a na horyzoncie znajdują się jeszcze 
welowania rodzaju ludzkiego, pod- ; poważne niewiadome.
czas gdy sama przyroda jest króle- ! Należy udoskonalić organizację 
stwem nierówności. • syndykalistyczną, reagować na ka-

Osiągnąwszy przystąpienie włos-tlumnję i poprawiać jakościowo masy, 
kich mas rolniczych, faszyzm jest o- Dopiero potem będziemy mogli my- 
becnie w fazie docierania do samej ; śleć o ostatniej fazie, t. j. o fazie kor- 
duszy narodu włoskiego, który dał ; poracyjrej Państwa Włoskiego. Wiek 
najlepsze świadectwo swego przyłą- ; obecny będzie wiekiem nowej gospo- 
czenia się do panującego dziś ustroju, ! darki korporacyjnej, podobnie jak wiek 
współpracując spontanicznie w kam-; ubiegły, był wiekiem gospodarki ka- 
panji na rzecz pieniądza włoskiego, ■ pitalistycznej. Kapitał i pracę należy 
Kampanja ta, można sobie powie- ■ postawić na tymsamym poziomie i za- 
dzieć, została szczęśliwie wygrana. ! pewnie im ich prawa i obowiązki. O-

Włosi, i świat cały, wiedzą dobrze, ; siągnięcie tego przez naród włoski by- 
iż robotnicy i rolnicy włoscy zgodzi-! ło możliwe jedynie dlatego, że naród 
li się na zmniejszenie swych płac, co i len był i jest zawsze ożywiony potęż- 
wyraziło się cyfrą kilku miljardów li- ! nem tchnieniem wielkiego ideału.
rów, powiększając w ten sposób śród i Przemówienie p. Mussolinjego ze- 
ki niezbędne dla prowadzenia tej kam ; brani przyjęli aługo niemilknącemi o- 
panji. Trzeba powiedzieć raz jeszcze,1 klaskami,

ZA CZERWONYM KORDONEM

Z Rostowa nad Donem donoszą o 
odbytej tam uroczystości przekazania 
armji czerwonej 15 nowych samolo- ----- 7 -------- -------
tów, wybudowanych ze składek lud- bowiem biorąc przeciętnie 13 88 wy- 
ności północnego Kaukazu. Samoloty■ 
te wejdą w skład eskadry lotniczej no ! szczęśliwych wypadków przypada na 
szącej nazwę Nasza odpowiedź Cham- j 1 ’ 1
berlain’owi.

Zestawienia statystyczne z okręgu! 
przemysłowego leningradzkiego wska j 
zują na zastraszający wzrost liczby! 
nieszczęśliwych wypadków na fabry- j 
kach. W ciągu roku 1926 zare:estro- ! 

śmiertelnych, w roku 1927 liczba nie-, 
szczęśliwych wypadków ujawniała w i 
dalszym ciągu wzrastającą tendencję, t czystość pod Kaniowem, 
< ’ d ’ ’ ’ j _ _____ J______
padków w ciągu roku w tym 58 śmier ! czenki została w tvm roku zorganizo- I < « « OAA 1.1 . 3
ników w < ___ _
ningradu przypada za 1926 rok 11.66 ’ działem całego

rok 13.40 wypadków, W pierwszym 
miesiącu roku 1928 można zauważyć 
dalszy wzrost tej tendencji, wypada, 

padków. Największy procent nie-
- - j £•------ «a

przemysł metalowy i drzewny. W bar 
dzo dużym procencie nieszczęśliwe 
wypadki były wynikiem braku no­
woczesnych urządzeń ochronnych.

Następcą dotychczasowego dowód­
cy moskiewskiego okręgu wojennego 

- Szaposznikowa ma zostać Kujbyszew,
wano 27.900 wypadków, w czem 48 brat prezesa Sownarchoza.

■ ——--------- «5
! Donoszą z Kijowa: Doroczna uro- 

... . - ‘ na mogile
osiągając rekordową cyfrę 35 814 wy j znanego pisarza ukraińskiego Szew- 
narlkńw w riadn rolrn w tvm 58 śmi^r ! nronb! ...
telnych. W ten sposób na 1000 robot | wana przez władze sowieckie jako 
ników w okręgu przemysłowym Le- partyjne święto komunistyczne z u- 
ningradu przypada za 1926 rok 11.66 działem całego szeregu organizacyj 
nieszczęśliwych wypadków, za 1927 | partyjnych i "zawodowych.
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Ś. P. JÓZEF BAŃKOWSKISPORTO SZKOŁĘ SZTUK PIĘKNYCH W WARSZAWIE ;

I artystycznych wyższych, jak również

ytwarza wieie i yvn ímowiixo /
i jest powodem ina- Tymczasem zaś dzieje się Szkole 

tak o uprawnie-J Sztuk Pięknych w Warszawie w po­
jí uczniów jej i I równaniu choćby do Akademji Sztuk !

Pięknych w Krakowie krzycząca nie- i

KSIĄŻKI I PISMA

St D- n.

OPATENTOWANIE
WYNALAZKU FAŁSZERZA

dziwa t. j. formy architektoniczne za- 
> jak i

W roku 1925-ym po śmierci ś. p. St. Bu- 
kabry obejmuje jako Prezes Zarządu Kie­
rownictwo Banku Współdzielczego w Ko* 
bryniu (instytucji, mającej około nół wie­
ku istnienia, którą kierował ś. p. Bańkow­
ski przed wojną), pracuje w stowarzysze­
niach rolniczych, Radzie Wojewódzkiej, 
Tow. Rolniczych i Polskiej Macierzy Szkol 
nej.

Przez ostatnich parę lat na tern się o- 
granicza jego zwężony teren działania. Na­
stąpiło bowiem przewartościowanie ludzi. 
Ludzie typu ś. p. Bańkowskiego wychodzą 
z mody, nikt od głównych ołtarzy ich. o 
zdanie nie pyta, nikt ich nie potrzebuje, 
pjrzeciwnie, wydawać się może, że tacy 
właśnie są wszędzie przeszkodą, gdyż są 
zbyt prawi i czyści, a karki mają zbyt ma­
ło giętkie.

Jednocześnie rozwija się u ś. p. Bańkow 
skiego choroba serca, która go też nagle 
zabija.

Śmierć zabrała nam człowieka dużej mia 
ry, niesytego nigdy pracy i czynu. Pękło 
serce, gorejące nieustannym ogniem zapa­
łu i wiary, przy którem ogrzać się mółg 
każdy, w kim krzepła nadzieja, że jednak 
będzie lepiej niż jest. Wdzięczni za ten je- 

, go zacny wytrwały siew żvcia całego po- 
zostajemy, by dalej trwać i, przetrwać! 
A Jemu wieczny pokój już racz dać Panie!

Adam Bobiński.

się »Muzeum do takiego ujęcia projektu.
Niestety po tej nowej linji najmniej 

dzień I szego oporu, t. j. po ïinji schlebiania 
arcnitektonicz-

sprawiedliwość, a w naszych urzą­
dzeniach oświatowych jest tu widocz­
ny błąd i nieład, który usunąć jest ła 
two. S.

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA 
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Mowy-Śwlat 47.

— - , t . ? za
kademicki, r”-1J r~KA— — ■ ____
mym jest akademicka i gotowa jest ’ bilenszowym piętnastolecia swego

9 f ° t.1 • ’ I nomiokmnicyA nCkpodjąć porównanie ze wszystkiemi 
najwyźszemi szkołami świata. Na wy­
stawie Międz. Sztuki Dekor, w Pary-

F. Antoni Ossendowski, Niewolnicy Słoń-: 
ca, Podróż przez Zachodnią Polać Afryki i 
Podzwrotnikowej, w 1935-26 r., tom ll-gi, ( 
Poznań, Wydawnictwo Polskie (R. Wegner), i 
str. 501. rysunek na okładce E. Czerpsra, kil-: 
kadziesiąt zdjęć w ciągu książki. — Jest to i 
druga część opowiadania o podróży  nasze-s 
go pisarza-podróżnika, którego książki bu-j 
dzą tak żywe zajęcie nitylko u nas, ale tak-i 
że zagranicą, szczególnie w Anglii. Oprócz s 
opowiadania o samej podróży są tu, rozdział j 
za rozdziałem, pełne obrazy, stanowiące wl 
sobie całość, a wiedza przeszłości zwiedza­
nych krain łączy się ze spostrzeżeniami w 
chwili pobytu. Ten rodzaj książek czyta się

ileniom kontynuowanie myśli Jagiel­
lońskiej oraz ofiarnej, beznadziejnej, 
! bez widoków bezpośrednich zysków 
i walki z przemocą, walki o zachowa- 
j nie odziedziczonego i powierzonego j 
i honoru, |
i Otóż gmach, w którem złożone zo- j 
j stanie to sanctisimum dziejów Polski, • 
; będzie w myśl twórcy architekta prof. i 
Tołwińskiego długim na przeszło 100 
m. szarym bez wyrazu budynkiem, li 
czącym około 160.000 metrów sześ­
ciennych murów, bez uznanych i przy 
jętych w społeczeństwach kultu-1 
ralnych form architektonicznych j 
Zdaje się, że ani nasza prze-| 
szłość, ani wyczarowane przez krew ; 
naszych męczenników odzyskanie ( 
niepodległości, nie upoważniło autora |

futurystycznego poszedł też autor pro 
jektu gmachu Min. Oświaty i Wy­
znań Religijnych. Proszę sobie bo­
wiem wyobrazić szary żelbetowy 
3-piętrowy gmach, przypominający 
składy towarowe powojennego Ber­
lina, jako syntezę oświaty i wyznania 
w Polsce. Zdaje się, że w ten sposób 
pojęty pierwszy samodzielnie budo­
wany reprezentacyjny gmach po od­
zyskaniu niepodległości Polski w zu­
pełności nie odpowiada temu, co 
chciałoby się widzieć, jako miejsce 
ogniskujące w sobie najistotniejsze po 

Itrzeby ducha Polski w kierunku o- 
j światy.
i Myśli te cisną się do głowy, gdy 
I ogląda się znakomicie technicz- 
inie rozwiązane zagadnienia budowla- 

Jne przy budowie gmachów: Muzeum 
być może stało się dobrze, gdyż, cha-• Narodowego i Ministerstwa Oświaty,

Komisji Budżetowej, i dla nauczycieli rysunku są również 
,J się ta sprawa. ! przez Państwo organizowane wyłącz- 

„r  bezpośrednio budże-■ nie w Szkole Sztuk Pięknych w War-
towa, ale mająca styczność z budże-szawie, Akademji Krakowskiej i wy- 
tem i wymagająca osobnej ustawy, ! dziale Sztuki Uniwersytetu Wileńskie 
któraby ustaliła stanowisko prawne ! go, czyli równorzędnie.
Szkoły Szt. P. w Warszawie. | A czy są może jakieś wielkie tru-

U podstaw szkoły jest ustawa z dności organizacyjne w przeprowa- 
dnia 23 marca 1922 r o Szkole Sztuki lżeniu zmiany?.
Pięknych w Warszawie (Dz. U. Rz. P. | Programowe żadne, bo program jest 
z dnia 8.IV.1922 r. Nr. 24), której ar-i bardzo szeroki i rozplanowanie prac 

• ’ ■ ‘ ' i skoordynowane. Ustrój jest wzorowa-
 . J ny na ustroju akademickim (Rada

państwową0szkolę ! Główna, działająca również w pew-

iw sezonie 
zimowym pracował intensywnie: ze sprawo­
zdań złożonych na walnem zebraniu człon­
kiń w dniu 30-go kwietnia b. r. okazało się, i czyi ją z.as w uiaijui»ivau, 
że odbyło się 94 lekcje gimnastyki w 2-ch j jo Instytutu Puławskiego na Wydział Rol- 
kompletach, 436 lekcji wiosłowania w base-1 ny j skończył Puławy w r. 1889. Jako o- 
nie wiośl., wczesną wiosną zorganizowano | cfrotnik odbył jednoroczną służbę wojsko- 
gry ruchowe (siatkówkę) i rozpoczęto wy- * wą przez rofc p0<teni rządził jednym z raa- 
jazdy na łodziach. i jątków kolegi swego puławskiego, Anto-

Z calem uznaniem należy skonstatować ru- ( niego hr. Tyszkiewicza, w Wileńszczyźnie, 
chliwość i stały rozwój tego pierwszego w j poczem wskutek układu i działów z ro- 
Polsce kobiecego Klubu sportowego. Na wal- j dzeństwem objął maj. Andronów, w któ- 
nem zebraniu zapadło szereg uchwał, zmie- j ryæ już bez przerwy gospodarował do o- 
rzających do jaknaiwiększego popularyzo- ; statniej chwili życia swego.

3Ï“‘Äy™' koWeX iS
------------------ . , I <«Ä i o*»« niesłychanym záporem prawy“’» 
Czy są rzeczowe tj. naukowe po- ' dzieży szkół średnich i akademiczek do 5 zł., ; twórczej pracy, nieskazitelnie. prawy i, w

I Przedstawiciele odbywającego 
obecnie w Warszawie Zjazdu Nauko­
wej Organizacji otrzymali na < 
wczorajszy zaproszenia do zwiedzenia j pozbawionym form 
robót złączonych z budową Muzeum i nych upodobaniom stylu kubistyczno- 
Narodowego, tunelu linji średnicowej, r ' 

i przecinającego Warszawę pod Aleją

arch. Bruno Zborowski (perspekt. i t. 
d.), dr Jan Kalinowski (anatomia) 
i in.

A jednak Szkoła Sztuk Pięknych w 
Warszawie ma poważne kłopoty, wy­
nikające stąd, że urządzenia jej praw- —---- ---------- .. —,
ne i naukowe są na poziomie szkołyi źu 1925 Szkoła otrzymała najwyższą 
akademickiej, a jednak, w odróżnię- ■ nagrodę Grand Prix za metody nau- 
niu od Akademji Sztuk Pięknych w < czania. Szkoła obecnie bywa zapra- 
Krakowie, nie jest zaliczona do szkół : szana na zjazdy konferencyjne szkół 
akademickich. (artystycznych wyższych, jak również

Obecnie, w związku z rozprawami i do wzięcia udziału we wspólnych wy- 
budźetowemi nad Ministerstwem O- stawach szkolnych. Całkowite ,studja 
światy, w 
znowu przypomni się ta 
wprawdzie nie 1 
iowa, aie mająca siycznusc ł uuu.se-. öiamt, - ;
tem i wymagająca osobnej ustawy,] dziale Sztuki Uniwersytetu wileńskie

szych szkół utrudnia obsadzanie wy-1 stron 222. — W opowiadaniu tem, którego 
kład«« r K- tło namalowane jest ze znajomością kraju i
łv wyborowe. Wobec jednak zwykłe- iego ludzi.smutnym losem Azlzy, kochającej 
7 jy. . 1 swego męża Rasa ben Hoggara. jest ppd-go dążenia Skarbu do możliwego j stępne porwanie i uwiedzenie przez haadla- 
zmniejszenia wydatków, sprawy te ,rza kobietami.

Niedawno, jak donoszą dzienniki szwedzkie, 
/;asądzou.o szwedzkiego fałszerza, który tak 
doskonale naśladował angielskie pjeniądze oa 
pierowe, że banki przyjmowały je bez wa­
hania. Sposoby reprodukcji wynalezione. i 
stosowane przez tego fałszerza okazały się 
tak cenne, że zawiązał się w Szwecji syndy­
kat dla wyzyskania tego wynalazku. Po roz­
maitych próbach, które dały doskonałe, wy­
niki. zgłoszono patenty w 31 krajach i. jest 
nadzieja, że wynalazek ten zbogaci zarówno 
fałszerza, jak i finansujący syndykat. Nowa 
metoda, jakkolwiek oparta na istniejących 
już wynalazkach, wprowadza zupełnie nową 
zasadę. Doprowadzona już dc doskonałości, 
znajdgi« swoje zastosowanie w trójkoloro-

PIŁKA NOŻNA

: niezdecydowane stanowisko Szkoły, ii 1 4r* »»y í«-<«z> Î A1* A4* * 4. 4 StOSUÎlCK OTiimcK —■Ö.Ö, w/ x OlO

i oso-bno poza wszystkiemi kategorja- i pkt. 10 st/br. 20:5, 4) Legja g. 6 pkt. 8 st. br.
! mi, j 17:8, 5) Warszawianka g. 6 pkt. 7 st. br.
> a 4. •' s 10:7. 6) Cracovia g. 6 pkt. 7 st br. 15:11.! A od strony uczniów: ’ 7)’R’UC^ pkt bj. 8:13( g) Warta , 5
i Chociaż studentom Szkoły z ustawy j pjęt. 6 st. br. 11:9, 9) Pogoń g. 6 pkt. 6 st. br.
i przysługują wszystkie uprawnienia 13:17, 10) Turyści g. 7 pkt. 5 st. br. 10:14, 
‘ ' ....... Czarni g. 6 pkt. 4 st. br. 8:17, 12) Hasmonea

g. 5 pkt. 3 st. br. 6:14, 13) Ł. K. S. g. 7 pkt. 3
przysługują wszystkie
studentów szkół akademickich, to je-1 • , . .1 1 A g. o pKt. 3 st. nr. o: 14, 10; c. n. o. g. / p*- odnak jest to w wielu razach iluzory- brp 7;17t śląsk 8 pkt. 3 st. br. 7:23, 
czne, co powoduje słuszne rozgory- js) t. K. S. g. 5 pkt. 1 st. br. 10:21.

studentów, odczuwających ! Porażka Wisły w Pradze, — Zeszłoroczny
> mistrz Ligi, Wisła, udał się do Pragi na za- 
Í “-Ai czołowej drużyny czeskiej,

ią-( demie kich podczas studiów, nie posia Ä^zdnia ^o’b. m’biti
;pu I dają studenci prawa otrzymania swia- krokiem niezwykle ryzykownym, toteż mecz ! 
o- ( dectwa z ukończenia szkoły wyższej, | w Pradze zakończył się klęską, w stosunku 1 

co na całe życie czyni ich w tej i 5:0. Wisła grała bez Adamka, który na meczu ■ 
sprawie upośledzonymi, pozbawiając | z Ległą złamaniu nogi, 
płynących ze świadectwa ukończenia | WIOŚLARSTWO
szkoły wyższej przywilejów. Np, nie- i 
zarejestrowanie szkoły Sztuk Pięk-1 Warszawski Klub Wioślarek

tykuł 5-ty mówi:
— Uczniami zwyczajnymi Szkoły mogą być

osoby, które ukończyły paiuiwuwą ---- ------ - - «* r ai* j
średnią ogólnokształcącą... Uczniom zwyczaj- I nych razach na wzór benatu Akade* 
i A .
niema studentów szkół akademickich...

Widać więc, że S^m, 
jąc tę ustawę, uchwalił 
Szkoły o charakterze akademickim. ; 
skoro uczniem zwyczajnym szkoły 
może być kandydat, który ukończył 
szkołę średnią i złożył egzamin z ry­
sunku i kompozycji, to znaczy warun­
ki trudniejsze niż przy wstępowaniu 
na Uniwersytet.

Zarazem art. 6-ty tej ustawy z r. 
1922 postanowił: j

— Upoważnia się Radę Ministrów do wy- j
dania na wniosek Ministra Wyznań Re!igij-i 
nych i Oświecenia Publicznego statutu Szko- s 
ły Sztuk Pięknych w Warszawie, normują- j 
cego szczegółowo jej ustój oraz skład i nor-! 
my uposażenia grona nauczycielskiego i in-1 
nych fitnkcjonarjuszów. i

W wykonaniu tego upoważnienia : 
Ministerstwo wydało statut Szkoły i 
Sztuk Pięknych (Dz. U. Rz. P. z dnia i 
4.XII.1922 r. Nr. 105 poz. 974 rozp. z i 
dnia 20.XI.1922 r.), ale już w dniu, 
inauguracji Państwowej Szkoły Sztuk | 
Pięknych p. Dyrektor Departamentu] 
Sztuki i Kultury stwierdził, że jest to] 
statut wadliwy, wymagający zmian- 
gruntownych.

Istotnie statut wytwarza wiele 
sprzeczności z ustawą i 
ciągłej walki Szkoły tak 
nia samej Szkoły, jak i 
profesorów.

Są zatem trudności od strony pro­
fesorów:

Profesorowie Szkoły, jakkolwiek 
przeszli przez komisję kwalifikacyj­
ną, złożoną z przedstawicieli wyż­
szych kół artystycznych (Akademji 
Sztuk Pięknych Krakowskiej, wydzia 
łu Architektury w Politechnice War­
szawskiej i wydziału Sztuki w Uni­
wersytecie Wileńskim), nie są właś­
ciwie profesorami akademickimi, co 
sprowadza liczne nieporozumienia. Po 
mimo przyznanego im w Statucie upo­
sażenia V stopnia, wypłata ich pobo­
rów była w pierwszym roku istnienia 
Szkoły kwestjonowana przez Najwyż­
szą Izbę Kontroli Państwowej, jako 
odpowiadająca poborom profesorów 
nadzwyczajnych Szkół Wyższych, 
Szkoła zaś Sztuk Pięknych w spisie ;  z
Szkół Wyższych nie istnieje. Niezali- ] nie iak powieść, ale... lepiej niż powieść, 
czenie Szkoły Sztuk Pianych do wyż | r°^s W 

kładów nauk teoretycznych przez si-

i no-sipołecznych, wkrótce stał się czynni- 
! kiem nieodzownym w każdej PracV zbio-

czyli Szkoła faktem sa-j wvch T społecznych, zdobył się w roku ju-1 co pęta absolutyzmu, w dziedzinie P°czy- 
- ; - • álias;,;JCda swego istnienia nań samorządowych, osoba ś. P. Bankow-,

i na najlepsze i najpiękniejsze podkreślenie J skiego staje się znaną całemu b. zaborowi 
swego stanowiska i znaczenia, otwierając s rosyjskiemu 1 widzimy go wszędzie tam, 
szeroko swe podwoje dla całych rzesz ko- i gdzie się gromadzą dla narad najpoważ- 
biet i młodzieży i niejsi i najbardziej miarodajni 1 cenieni
' Wszelkich informacji w sprawie zapisów ( Polacy. Nawet, przedstawiciele Rządu Ro- 
i warunków należenia do Klubu udziela Kan-1 syiskiego pomimo jż znali ś. p. Bańkow- 
-elaria od 5 do 8 wiecz. ul. Krakowsskie-j skiego jako nieprzejednanego patrjotę-na-
Przedmieścic 99, telefon 82-81 i rodowca polskiego, musæli go jako wy-

. . .... » • • i branego znawcę spraw powoływać do ko-Woiskowy Klub Wioślarski rozpoczął juz i . .. ;ŁrzęcJowVch.
żywą działalność treningową, przygotowując 
się energicznie do tegorocznych imprez wod- | 
nych. Zarzad Klubu wydał odezwę do swych ; . a «n« r»
wi?Mó&«ik,ówrs'ió“ «lemAolw^j MUZEUM NARODOWE—TUNEL—MIN. 0.1 W. R  
Klubu. i

Po tej odezwie na przystani klubu zawrza-i 
ło życie i jest nadzieja, że w roku bieżącym!
W. K. W. odniesie szereg zwycięstw na wo­
dzie, na co naprawdę zasługuje. .

Sekretariat klubu na przystani czynny }est 
codziennie od godz. 16-ęj do 20-ej, załatwia 
wszystkie sprawy, udziela informacyj. przyj 
muje deklaracje nowych członków i t. p. Tel. 
3-34. . j

Sekcja żeńska W. K. W. 3-go Maja i "Aleją Jerozolimską, orazi puiaco swe obowiązki, sprawy gospocarcze » > ...
! M. Gościcka, tel. 23-84, żeglarstwo Hanna budowy gmachu Ministerstwa Oswia- 
Kiirkiewiczówna, organizacja nauki wioślar- fy i Wyznań Religijnych w Alei Szu- 
stwa dla początkujących H. Lardelli. teł. ■ cjia 
67-42, pływanie J. Miedzińska, tel. 110-75. ! ' , . . .

i Na terenie klubu otwarto bufet, który jest i Zaproszenie to me znalazło x,a - 
• czynni’- już od 29-go kwietnia. | go oddźwięku między uczestnikami

I Zjazdu i nikt z Naukowych Organiza- 
j torów Pracy nie znalazł się na zbiór- 
] ce o godz. 9-ej i pół rano przed Mu- lortowa zostaja munaowaaa piz.c/>; & A1 . L r 

Państwowego Urzędu Wychowa- ( zeum w Alei 3-go. Maja.
...» ------- . ] Fakt ten, świadczący o bardzo wy
go. Celem jej jest zaszczycie >, robionej podświadomości uczestników

Zjazdu, ktorego organizatorzy ubiega­
li się o zorganizowanie tego pokazu, 
sprawił, że w zakrojonym na szeroką 
skalę pokazie wzięli udział jedynie i 
wyłącznie zaproszeni przedstawiciele 
dzienników stołecznych. W wyniku, 
l7. ...____ ,
ciąż liczni przedstawiciele Naukowej ! gdzie pracuje z górą pół tysiąca robot 
Organizacji nie mogli naocznie prze- i ników, uposażonych we wszystkie wy 
konać się o znakomitych postępach j magane przez nowoczesną technikę 

‘ ' zdobycze, ułatwiające pracę, a więc
maszyny parowe, wciągające na wy­
sokość 3-ciego piętra pustaki betono­
we i zaprawę cementową, a więc las 
oszalowań, w których stygną sklepie­
nia żelbetowe. Wszystko to jed­
nak nie potrafi wydobyć z szarych 
murów tego, czego twórcy zapomnieli 
czy też nie umieli tam włożyć, to jest 
ducha twórczego, który pozwoliłby 
przyszłemu pokoleniu odcyfrować na­
strój i dążenia swych oj'côw.

Imponujące wrażenie sprawia bu­
dowla tunelu, który doprowadzono po 
za ulicę Kruczą, Cały tunel od ul. 
Smolnej do wylotu ul. Poznańskiej, 
śdzie stanie Dworzec Centralny, li­
czyć będzie 1230 mtr. Dzięki uporo­
wi twórców, którzy wbrew wyraźnej 
woli władz zniechęconych, zamierza­
jących w połowie pracy zasypać wy­
budowany już tunel, pracę swą w 
sześciu piątych wykonali, tunel w blis 
kiej przyszłości wykonany zostanie.

 Pierwotny koszt obliczony na blis­
ko 6.000 zł. za metr tunelu, wobec cią 
gnacej się przez 10 lat budowy pod­
niósł się do 8.000 zł., ale daje gwa­
rancję, że tunel będzie dobrze wyko 
nany i że rzeczywiście przvezvni się 
do usprawnienia w stolicy Polski ru­
chu kolejowego,

i Wielka Honorowa Nagroda Sportowa. — 
Nagroda sportowa została^ ufundowana j>rzez 
Dyrektora ------ U.^,2 ,
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowej 
i,... i-'.-— . . - ' ' , ?
najlepszego i bezwzględnie wartościowego, 
indywidualnego wyniku sportowego w Pol-i 
sce. Nagroda jest przechodnia i staje się wła-j 
snością zdobywcy, po dwukrotnem zdobyciu j 
jei w odstępach czasu nie dłuższych, ponad j

! trzy łata, lub po trzykrotnem zdobyciu, nie-i 
zależnie od przerw. •

^Zdobywcą nagrody może być każdy(a)j 
I nieskazitelnej prawości obywatel (łka) Rzpltejj 
! Polskiej, który(a) wypełni warunki, przewi-j 
j dziane niniejszym statutem: {
i Warunkiem zdobycia W. H. N. S. jest o-j 
i siągnięcie w ciągu danego roku kalendarze-*------
I wego najwybitniejszego indywidualnego wy 1 techniki przy nowoczesnym prowa- 
i niku sportowego. W. H. N. S. jest nadawana | Jzeniu na wielką skalę zakrojonych 
j corocznie przez specjalnie w tym celu rofoót budowlanych, to jednak zgóry 
liana przez dyrektora P. U. W. r. 1 P w. . . . ... .i Komisie Nadawczą, w skład której wchodzą: zastrzec należy, ze istota 1 tresc praw- 
: z urzędu dyrektor PUWHPW jako przewód — Ł , f / ’ * ’
i niczący, przedstawiciele M. S. Z., M. W. R- TóWno Mu,zeum Narodowego 
i i O. P., komeindant Centr. Szk. Gimn. i Spor... renrezentaevinetfo Minister-dvrektor PIWF. z nominacji: 2 członków Ra-1 gmachu reprezentacyjnego - 1 » 1
Idy Naukowej W. F., zaproszonych przez dy-istwa Oświaty 1 Wyznan Religijnych , 
rektora PUWFIPW, 2 przedstawicieli, wyde- Są tego rodzaju, że nie było co poka- 1

ilegowanych przez Zw. P. Zw. Sportowych, j Zywać. 
i Sekretarzem Komisji Nadawczej WHNS jest

z urzędu Szef Wydziału W. F. PUWFIPW, 
I który jednak w głosowaniu nie bierze udzia- 
’ łu. Komisja Nadawcza WHNS zbiera się na 
wezwanie przewodniczącego raz do roku, w 
pierwsbym kwartale każdego roku ! rozpa­
truje wnioski i rozstrzyga o nadaniu nagro­
dy za ubiegły rok kalendarzowy.

Zdobywca WHNS otrzymuje, oprócz na­
grody, dyplom, zawierający treść uchwały ( 
komisji Nadawczej o przyznaniu mu miana ( * 
zdobywcy WHNS. 'i '

Na nagrodzie w

Zacznijmy od Muzeum, w którem 
jak w Arce Przymierza złożone zo­
staną po wieczne czasy symbole du­
cha polskiego, które pozwoliły nam 
przetrwać bez zmniejszenia odziedzi­
czonej po przodkach naszych /puści­
zny z czasów Piastów i Jagiellonów. 

; A więc pamiątki po zwycięscach z 
, /UUMVWV.V „m,.. i pod Grunwaldu, Kircholmu, z pod Wie

Na nagrodzie w miejscu na ten cel przezna i dnia, Samosierry znajdą schronienie
] ozonem zostaje wyryte nazwisko i imię zdo-jw gmachu, którego wygląd zewnętrz- 
i bywcy. oraz rok, ne który została inu na-jny powinien odpowiadać myśli 
;• d\T^3-r0£lal • nior, e t- Jprzew°dmej tych wielkich dziejowych WHNS zostanie po raz pierwszy nadana .i xa roję 1927 I zdarzeń 1 przekazać przyszłym poko-

Z ś. p Józefem Bańkowskim (urodził się Gdy tylko powstało Państwo Polskie po 
w rodzinym majątku Andronowie pow. wojnie europejskiej, a woj&ka nasze zaczę- 
Kobryńskiego w roku 1867, zmarl tamże ły zajmować tereny kresowe i poczęły się 
wskutek ataku sercowego 24-go kwietnia organizować władze cywilne, ś. p. Bań- 
1928 r.), zszedł do grobu człowiek ogrom- ! kowski zgłosił się w początku 1919 r. bodaj 
nej pracy, cnoty i zasługi w sile wieku 1 pierwszy z Kresów jako kandydat na 11- 
męskiego lat 61, osierocając liczną rodzinę ' rzednika. Przy p. Kolankowskira obejmuje 
i wytwarzając przez swe odejście w s<po- ! teren Polesia i część obecnego Wojew. No- 
łeczeństkie naszem próżnię, która nie- i wogródzkiego, organizując w charakterze 
prędko da się zapełnić, oraz powodując j Kierownika Wydziału aprowizację w wa- 
bolesna ranę serc, która nieprędko da się i runkach nisłychane trudnych, niemniej 
zagoić ' przeto z dużym powodzeniem i pożytkiem

Przez 35 lat wszechstronnej pracy, peł- ‘ dla sprawy’. W końcu 1919-go roku zosta- 
nej twórczej eneriji i marzenia o Polsce I« zastępcą Wojewody (Komisarza Okre- 
wolnej i wielkiej, stal się ś. p. Bańkowski S»»««“)..'(‘'«•V ‘o urząd prastme az do h- 
potrzebą życia naszego i serc naszych, do- Zarządu CywilneRo Ziem Wschód
radcą naszym i przyjacielem. Gorący pa- W roku 1921-szym . w początku 
trjota narodowiec czynami dowiódł, że być 1922-ÍO, fest na stanowisku Prezesa ,ędy- 
nim można bez ujmy dla tych niepolaków, | wówczas na Polesiu Towarzystwa 
z którymi na kresach wspólżyjemy. To też i Rolniczejfo Brzeskiego, zdobywa, co może 
pogrzeb ś. p. Bańkowskiego był niebywa-1 dla rolnictwa: kredyty, nasiona, ulgi roz- 
łą na nasze stosunki olbrzymią manifesta- {maite^o rodzaju.

i cją uznania i żalu, w której wszystkie war- i W pierwszej połowie roku 1922-go po- 
] stwy polskie jako też włościanie, miesz- ; wraca na rolę, która już tego bardzo po- 
• czanie, prawosławni i żydzi wzięli udział I trzebowała, jako też i rodzina składająca 
i niezwykle liczny i uroczysty. I się z żony i dwanaściorga przeważnie drob
! Ś. p. Józef Bańkowski uczęszczał do ]] nych dzieci, me zaniedbując jednak terenu 
i szkoły realnej początkowo w Pińsku, koń- ! P^cy ekonomczno-społecznej.
jeżył ją zaś w Białymstoku, poczem wstąpił ' wz 1OO)ą é « R«..

.. x . - ■ Jako o-
wczesną wiosną zorganizowano | chotpik odbył jednoroczną służbę wojsko-

jątków kolegi swego puławskiego, Anto- -
działów z ro­

uch wał, zmie- i rym jąjZ beZ przerwy gospodarował do o-

Szkoła Sztuk Pięknych w Warsza-; grożą Szkole ciągle, a powodem j'est. , 
wie zdobyła sobie w ciągu swej kilko-1 niezdecydowane stanowisk o Szkoły, ( ^^^u^br^ulk »Ä» p"<> 
letniej działalności bardzo duze uzna-. która w spisie szkół Ministerstwa stoi j n;a 7 p}çt> y st tr. 22:8, 3) Wisła g. 6 
nie. Można nawet powiedzieć, że u- 
znanie to jest wyjątkowo ogólne i 
znaczne, jak na zakład kształcący i 
pracujący w dziedzinie tak wystawio­
nej na różnolitość zdań, ;ak sztuka, 
Ale na Wybrzeżu Kościuszkowskiem 
rzeczywiście, jak rok długi, pracuje 
się wytrwale, widać wspólny wysiłek 
profesorów i uczniów, a doroczne wy- j czenie studentów, odczuwających ' 
stawy na zakończenie roku w lecie, z i swoją krzywdę. Korzystając z wszyst- j 
każdym rokiem bogatsze, są istotnie ] kich uprawnień studentów szkół aka- j proszenie Slavii 
świetnem świadectwem nietylko ci 1 ’ 1 ' ' nn ripy
głej pracy ale także ciągłego postępu 
i to w bardzo szerokim zakresie, bo o. 
bok malarstwa i rzeźby także malar­
stwa dekoracyjnego, grafiki, oraz bar­
dzo pieczołowicie rozwijanej sztuki 
wnętrza ze wszystkiemi jej technika­
mi, a więc kilimkarstwem i tkactweæ, <.^v(v..1v„L^iv ,
ceramiką, metalem, witrażem i t. d., ] nych, jako szkoły wyższej w Minister- 
którym służą warsztaty doświadczał- stwúe Spraw Wojskowych, sprawia 
ne, gdzie trzeba pracować rzeczywi- wiele kłopotu 1 zamieszania zarówno 
ście z zakasanemi rękawami, aby u- studentom, jak 1 Dyrekcji Szkoły w 
trzymać się w tempie pracy szkolnej, i sprawach służby wojskowej. Uczniu-

O poziomie pracy w Szkole Sztuk | wie Szkoły Sztuk Pięknych są pcmi- 
Pięknych w Warszawie świadczą ; jani w zjazdach i obradach młodzieży 
zresztą same przez się nazwiska pro- j akademickiej, a stosunki z Centralą 
fesorów: dyr. Józef Czajkowski, Sta- i Akademickich Bratnich Pomocy ukła- 
nisław Noakowski, Karol Tichy, Ta-i dają się z trudnością i dochodzeniem 
deusz Pruszkowski, Miłosz Kotarbiń- ; swoich uprawnień studenckich, nale- 
ski, Mieczysław Kotarbiński, Włady- ] żnych uczniom Szkoły Sztuk Pięk- 
sław Skoczylas, Stanisław Czajkow-: nych z ustawy, 
ski, Edward Butrymowicz, Edward’ Czy są rzeczowe ij. naunowe pu-j,dzieży szkół sreümcB i aKaaejjwczeK 00 □ zu,;-*ïnjnv 
Troianowski, Wojciech Jas^bow* | wody upożłedzenia Szk. Szt. P. w War ( rozłożę wp=o „a j
ski, Edmund Bartłomiejczyk, Ludwik j szawie? , osób na ulgowych warunkach.' i no-sipołecznych, wkrótce stał się czynni-
Gardowski, Tadeusz Breycz (rzeźba),. Stanowczo nie. wśrcrswdH Khih Wioślarek którv ma mż■ kiem nieodzownym w każdej pracy zbio-
arch. Bruno Zborowski (perspekt. i t. i Poziom studjów i wystaw jest a- j sobą wiele prawdziwych zasług sporto- i rowci- Gdy wojna japońska rozluźniła nie-
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osoby, które ukończyły

inym Szkoły przysługują wszystkie upraw- ! mickiego, dyrektor wybierany na roki 
k-h... • zatwjerdzany przez Ministra) czyli]
uchwala-! mogłyby nastąpić pewne dostosowa- | 
założenie j ma wydziałowe. Pod względem budże- i 

towym zmiany niewielkie, głównie z 
powodów personalnych, t. j. w za­
leżności od tego, ile przyznanoby 
Szkole Sztuk Pięknych etatów pro­
fesorów zwyczajnych.

Uporządkowania można zatem do­
konać natychmiast.

Nieustalenie statutowe charakteru’ 
Szkoły (które przecież sens art. 5 u- j 
stawy określa) może się odbić nieko- \ 
rzystnie na rozwoju Szkoły, poorieważ ! 
może wywołać podejrzenie, że szkoła ( 
nowożytna, która stawia sobie za cel | 
jedną wielką Sztukę Plastyczną, prze- ] 
nikającą wszystkie formy życia, jest | 
szkołą niższego typu od szkół uprą-1 
wiających wyłącznie malarstwo i rze- | 
źbę. # r 1

Dwa lata temu sprawa ta miała być j 
uregulowana, po konferencji wszyst-1 
kich szkół zawodowych, które miały 

I dostać odrębną ustawę i organizację. ! 
(Konferencja ta nigdy się nie odbyła i! 
i prawdopodobnie dużo czasu jeszcze j 
j upłynie zanim ustawa nowa o szko- l 
I łach zawodowych zostanie uchwało- s
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PRZECIW MANIFESTACJOM NA PL. TEATRALNYM

Wczoraj na posiedzeniu Magistra­
tu do grupy ławników wpłynął nagły 
wniosek, domagający się, w związku 
z tragicznymi wypadkami w dniu 1-ym 
b. m. na Placu Teatralnym, aby wła­
dze miejskie wystąpiły do władz pań­
stwowych z żądaniem zakazu urzą­
dzania na przyszłość na PI, Teatral­
nym manifestacyj wogóle, a w dniu 
1-go maja w szczególności, a to dla­
tego:

1) że uniemożliwiają one dostęp do 
biur Magistratu urzędniku* i intere­
santom, którzv jak to byłe przed kil­
ku dniami narażeni są nawet na nie­
bezpieczeństwo utraty zdrowia i ży­
cia;

2) że wielkie masy ludzi, manife­
stując*» *• podniecone nietvlko niszczą 
maiątek MiasU na ulicach, jak skwe

ry i ogrodzenia, lecz zagrażają poważ 
nie wdarciem się do Magistratu i zni­
szczeniem urządzeń aktów i archi­
wów, dowodem czego służyć może 
sforsowanie w dniu 1-ym b. m. zam­
kniętych drzwi Teatru Narodowego i 
wdarcia się tam grupy manifestan­
tów;

3) że wywołana salwami rewolwe- 
rowemi i bójką masakra, która się od­
była w dniu 1-ym b, m,, przed okna­
mi Magistratu i Komisariatu Rządu 
podczas dozwolonej przez władze ma­
nifestacji, winna wywołać interwencję 
Magistratu, celem uniemożliwienia na 
przyszłość podobnych tragicznych 
zajść.

Wniosek powyższy będzie rozwa­
żany na je dnem z najbliższych posie­
dzeń Magistratu.

PO ZAMACHU NA P. LIZAREWA

Wczoraj wieczorem przewieziono z 
aresztu Urzędu Śledczego do Więzie­
nia Śledczego przy ul. Dzielnej Jerze­
go Wojciechowskiego, sprawcę za­
machu na przedstawiciela Sowiec­
kiej Misji Handlowej, p. Lizarewa, W 
Więzieniu Śledczem osadzono także

13 osób z pośród kolonji rosyjskiej w 
Warszawie, jako podejrzanych o u- 
dział w przygotowaniu zamachu. Mię 
dzy osadzonymi w więzieniu, znajdują 
się m. in,: Prezes Rosyjskiego Komi­
tetu, p. Siemionów oraz brat Wojcie­
chowskiego; Sergjusz.

ff|. POŽYCZKA SZKOLNA M. WARSZAWY
Pol. Aj, Publ, donosi:
Bank Handlowy w Warszawie pod­

pisał umowę z Magistratem m. st. 
Warszawy w sprawie objęcia III-ej 
serji 8 proc, pożyczki inwestycyjnej 
szkolnej na sumę 4.300.000 zł. Dzięki 
inicjatywie Banku Handlowego utwo­
rzony został Syndykat Banków, w 
którego skład wchodzą: Bank Han­
dlowy w Warszawie, Bank Dyskon­
towy Warszawski, Bank Związku Spó 
łek Zarobkowych, Polski Bank Prze­
mysłowy, Bank Ziemiański. Powszech 
ny Bank Związkowy, Powszechny 
Bank Kredytowy, Bank Zachodni i 
Bom Bankowy B. M. Szereszewski; 
syndykat ten wyłoży już dnia 9-go b.

m. pożyczkę do publicznej subskrypcji.
Koła finansowe uważają, że nowa 

pożyczka ze względu na wysokie o- 
procentowanie 8 proc, i korzystny 
kurs emisyjny 92 proc., pokryta bę­
dzie bardzo szybko.

Obligacje i kupony pożyczki zabez­
pieczone są całym majątkiem i wszyst 
kimi dochodami Magistratu m. War­
szawy.

Zaznaczyć należy, że obligacje 8 
proc, pożyczki szkolnej przyjmowane 
będą jako kaucje przy wszystkich u- 
mowach z Magistratem, pozatem o- 
trzymają one, jak się dowiadujemy, 
prawa papierów pupilarnych.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH
Dnia 6-go b. m. odbyło się w lokalu Klu­

bu Sprawozdawców Parlamentarnych w 
gmachu Sejmowym doroczne Walne Ze­
branie Syndykatu Dziennikarzy Warszew­
skich pod przewodnictwem p. Prezesa 
Zdzisława Dębickiego.

Syndykat obejmuje 179-ciu członków 
pracujących w polskich dziennikach war­
szawskich oraz 84-ch członków przyjętej 
przed pół rokiem sekcji żydowskiej, któ- 
rei delegat p. Wołkowicz uczestniczył w 
zebraniu.

Po przyjęciu sprawozdania ustępującego 
Zarządu i wyrażeniu mu podziękowania 
za prace, dokonano wvboru władz Syndy­
katu na rok 1928/29 w nast^nu’acvm skła­
dzie: Prezes Zarzadu o Witold Giełźyń- 
ski. Wiceprezesi: po. Marian Grzegorczyk 
i Roman Boski. Członkowie: pp S. Bene­
dykt, J Czempiński K. Erenberrf J Früh 
ling. J Hłaskn. B. Korotvński, W Natan­
son, J Nowakowski. K. Pollak i J Wa­
dowski Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
ł>p. Lisakowski, Lewenstam i Tomaszkie­

wicz, do Sądu Koleżeńskiego: pp. S. Pos- 
ner, B. Koskowski. Z. Raczkowski.

P. Zdzisławowi Dębickiemu, który po 
czteroletniem przewodniczeniu Syndyka­
tów, opuścił stanowisko Prezesa, aby po­
święcić się w całości kierownictwu Związ­
kiem Syndykatów Dziennikarzy Polskich, 
Walne Zebranie złożyło gorące wyrazy 
podzięki i uznania, wvbiera’ac go jedno­
cześnie członkiem-senjorem Syndykatu.

Przeprowadzono następien obszerną roz­
prawę nad głównemi zasadami projekto­
wanej zmiany statutu, poruczając Zarzą­
dowi powołanie osobnej Komisji dla opra­
cowania szczegółów projektu.

W końcu przyjęto szereg wniosków w 
sprawie polepszenia ciężkiego pożołenia 
materialnego ogółu dziennikarzy. Skład­
ki członkowskie podniesiono w zależności 
od pensji, ustalaiac jako minimum mie­
sięcznie 3 zł Wreszcie postanowiono do­
pomóc do wznowienia zamieszonego nie­
dawno wydawnictwa Poradnika Języko­
wego.

ZJAZD NAUKOWEJ ORGANIZACJI
TRZECI I OSTATNI DZIEŃ

Onegdaj. dn. 6-go b. m. odbyło się o- 
«tatnie, plenarne posiedzenie Zjazdu Nau­
kowej Organizacji.

Niezmiernie ciekawe i wyczerpujące re­
feraty wygłosili: pp. dr inż. B. Biegeleisen. 
Sekretarz jeneralny Miedzyn. Komitetu 
Genewskiego, dr Edmund Landauer i prof. 
Adamiecki. Nast^nnie przemawiali: pp. 
inż. W Clark (Stany Ziedn.), inż. I. 
Stocky (Czechosłowacja), p Zimmler. pre 
žes Massarykowej Akademii, inż. Z. Ryt- 
łel, inż. A. Kucharzewski Graz Krasuska- 
Bużycka.
. Po przerwie obiadowej wygłosił referat 
*nź. śmigielski oraz odczytano szereg

wniosków. Następnie odbyło się uroczyste 
posiedzenie, zamykające Zjazd. Przewod­
niczący prof. Hauswald, wygłosił krótkie 
Przemówienie poczem prof. F. Mauro 
(Włochy) wygłosił obszerny referat, któ­
ry zakończył słowami: Refloret Polonia— 
oto prawda! Odrodzone narody stworzą 
nowe, lepsze czasy.

Na zakończenie Zjazd urządził owacię 
prof. Adamieckiemu, polskiemu współ­
twórcy Naukowej Organizacji, który rów­
nocześnie z teorją .Taylora przed laty 25 
ogłosił swoją teorie harmonizacji 
sów wytwórczych drukowaną w r. 1903 
w Przeglądzie Technicznym.

UJAWNIANIE NAZWISK URZĘDNIKÓW
W r. ub. Ministerstwo Spraw We­

wnętrznych, Ministerstwo Poczt i Te- 
kgrafów oraz Bank Polski wprowa­
dziły ważne zarządzenie. Mianowicie 
’nûona i nazwiska urzędników obsłu­
gujących publiczność są uwidocznia­
ne w okienku, na drzwiach lub biur­
ku.

Opierając się na wzorach zagranicz­
nych, a przedewszystkiem Ameryką 
J^leay uważać w zarządzeniu tern sku 
Ręczny środek, zmierzający ku podnie­
ceniu ambicji i odpowiedzialności. u- 
r>*cdników a więc podniesienia ich 
sprawności.

Jeżeli imię i nazwisko naczelnych 
kierowników nawy państwowej, jak 
Rezydenta, Prezesa R. M. i Mini­
strów, są ujawniane a wskutek tego 
społeczeństwo łączy z ich osobą od- 
Pnwiedzialność za wszelkie braki ad­
ministracji, to jest konieczne ujawnia­
ne też każdego poszczególnego urzę- 
*nika, spełniającego czynności, za któ 

iest istotnie odpowiedzialny. Nie- 
1 lnianie zaś nazwisk odpowiedzial­

nych urzędników, spełniających czyn­
ności publiczne jest ukrywaniem ich i 
niesłusznem przerzucaniem odpowie­
dzialności na naczelnych kierowni­
ków.

Taki stan rzeczy skłonił Zarząd 
Tow. Liga Pracy do zwrócenia się do 
innych Ministerstw z propozycją wy­
dania w odnośnych urzędach rozpo­
rządzenia analogicznego do wskaza­
nego na wstępie. Zarząd Ligi Pracy 
podkreślił, że uważa za pożądane nie- 
tylko aby to ujawnianie nazwisk uła­
twiało publiczności podejmowanie in- 
terwencyj w razie niewłaściwego speł 
niania obowiązków przez urzędnika, 
lecz również powinno służyć w celu 
wyróżniania urzędników, odznaczają­
cych się należytem traktowaniem in­
teresantów lub sprawnością.

• Jednocześnie Zarząd Ligi Pracy 
zwróci! się do swych członków z pro­
śbą o komunikowanie Lidze nazwisk 
urzędników wyróżniających się spraw 
nością i należytem traktowaniem pu- 
bliczności.

ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW
Zjazd przewodniczących okręgów i od­

działów Związku Legionistów dnia 6-go 
b. m. w Warszawie, po wysłuchaniu mowy 
politycznej p. Sławka prezesa Klubu B.B. 
Wsp. z Rz., uchwalił m. in.:

. — 4... Związek Legionistów ślubuje żoł­
nierskie posłuszeństwo Komendantowi, wy­
kopując wszelkie rozkazy, wychodzące bez­
pośrednio od niego lub od najbliższego i naj­
wierniejszego współpracownika, jakim jest 
prezes BBWR, poseł pułkownik Walery Sła­
wek, i poleca wszystkh n podporządkowa 
się jego rozkazom i zleceniom.

5) Oświadcza się, że ci legioniści, którzy 
dotąd wbrew, zleceniom Komendanta tkwią 
w partyjnictW'ie. a nie zmienią w najbliższym 
czasie swego stosunku do podstawowego 
wskazania Marszalka Piłsudskiego, jakim jest 
postulat bezpartyjności w pracy państwowo- 
twórczej, postawią się poza nawias Związku 
Legionistów...

Z uchwały tej wynika mniej więcej, że 
legionistą nie.jest się, jeśli się bvło w le­
gionach, lecz jeśli się jest blisko B. B.

konfiskata
KURJERA CZERWONEGO

PAT-iczna donosi:
Wczoraj został skonfiskowany Nr. 105 

czasopisma Kurier Czerwony za zamiesz­
czenie artykułu p. t. Hola Panie Pośle So­
wiecki. w którvm fałszywie oświetlona zo­
stała nota, wręczona przez posła sowiec­
kiego p. Ministrowi Spraw Zagranicznych.

U P. MARSZAŁKA SENATU
P. Marszałek Senatu Juljan Szymański 

z Małżonką podejmowali wczoraj wieczo­
rem członków Senatu przyjęciem w pry­
watnych apartamentach marszałkowskich. 
Członkowie Izby z pp. Wicemarszałkami 
Gliwicem, Hałuszczyńskim i Posnerem sta 
wili sie w komplecie. Wieczór upiękniły 
popis śpiewacki p. Marii Skowrońskiej- 
Szmurłowei.. i p. Ignacego Dvgasa, teno­
ra Opery Warszawskiej. Obojgu artystom 
akompaniował przy fortepianie p. Hirsch­
feld. W miłym, nastroju zebranie przecią­
gnęło się do późnego wieczora.

P. MINISTER PRZEM. I HANDLU
P. Minister Przemysłu i Handlu przyjął 

w dniu 7-go b. m. p. prof. Mauro. Prezesa 
Międzynarodowej Organizacji Naukowej 
Pracy, i p. Devinât Dyrektora Instytutu 
Międzynarodowej Organizacji Naukowej 
Pracy w Genewie.

NOWY WOJEWODA POZNAŃSKI
Monitor Polski podaje następujące roz­

porządzenia:
P. Prezydent Rzpltej postanowieniem z 

dnia 30-go kwietnia r. b. zamianował do­
tychczasowego Wo;ewodę Lwowskiego p. 
Piotra Dunin-Borkowskiego Wojewodą 
Poznańskim.

P. Prezydent Rzpltej postanowieniem z 
dnia 30-go kwietnia b. r. zwolnił Woiewo- 
de Poznańskiego p. Adolfa Bnińskiego, na 
własną prośbę, ze służby państwowej.

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA
Monitor Polski z dnia 7-go b. m. podał 

obwieszczenie p. Ministra Komunikacji., 
zawierające skład osobowy Państwowej 
Rady Kolejowej. Do Rady tej wchodzi o- 
gółem 73 osoby.

MIĘDZYNARODOWA 
NARADA ROLNICZA

PAT-iczna donosi z Rzymu:
Została otwarta przez sir Davida Milde- 

Watsona (Anglia) Międzynarodowa Kon­
ferencja w sprawie nawozów sztucznych 
fazotniaków). Konferencja odbiła się na 
nokładzie statku Lutzów i wzięło w niej 
udział za nośrednictwem swych przedsta­
wicieli 15 krajów.

PLAN 
INWESTYCJI KOMUNALNYCH
Na mocy ustanowienia p. Ministra Spr. 

Wewn. Przy Wydziale Gospodarczej Po­
lityki Komunalnej w M. S. W. utworzona 
została Komisja Techniczna, złożona z fa­
chowych przedstawicieli Ministerstw. Za­
daniem Komisjqd będzie opracowywanie 
programów i projektów budowy w dziedzi­
nie inwestycyj komunalnych.

eZwizględu na szerokie zamierzenia in- 
westycyine samorządów polskich w naj­
bliższych latach, powołanie do życia Tech 
nicznej Komisji Doradczej należy uznać 
za pożądane.

Nowa Komisja bedzie baczyć również, 
aby w projektach budowy były uwzględnio­
ne najnowsze prądy w dziedzinie polityki 
gospodarczej zw. komunalnych.

PRZYŚPIESZENIE BUDOWY 
KOLEI ŚLĄSK-BALTYK

Koła gospodarcze na Górnym Śląsku 
zwróciły się do Ministerstwa Komunika­
cji z prośbą o przyspieszenie budowy ko­
lei, maiącej łączyć Górny -łask z Gdynią. 
Nowa lînja będzie biec przez Herby, Zduń­
ską Wolę. Barłogi i Inowrocław i skróci 
obecne połączenie blisko o 60 kim.. Wed­
ług pierwotnego planu budowa tej linji 
miała być zakończona dopiero w 1931 
roku.
JUBILEUSZ ZW. ŻYDÓW POLSKICH 

W AMERYCE
PAT-iczna podaje z Nowego Jorku:
Żydowska Ajencja .telegraficzna donosi: 

Związek Żydów Polskich w Ameryce ob­
chodził uroczyście jubileusz 20-1ecia. swo- 
:erfo istnienia. Na uroczvstą akademie ju­
bileuszowa przybył p. Poseł Rzpltej Pol­
skiej w Waszyngtonie J- . Ciechanowski, 
który w przemówieniu swojem wskazał na 
poprawę położenia żydów w Polsce o.raz 
na poprawę stosunków polsko-żydowskich.

SPRAWA SADOWNICTWA
W ostatnich dniach kwietnia b. r Polski 

Związek Organizacji i Kółek Rolniczych 
w porozumieniu z Państwowym Bankiem 
Rolnym zwołał naradę przedstawicieli or- 
rf^niz^yj rolniczych w sprawach sadow­
niczych.

Narada debaty swoje ześrodkowała 
głównie koło niezbędności ustalenia w 
dziedzinie sadownictwa, programu facho­
wego, t. j. ustalenia rejonów i najwłaś­
ciwszego doboru dla nich odmian drzew 
owocowych, wsepólnej akcii co do kredy­
tów udzielanvch przez Państwowy Bank 
Rolny na zakładanie sadów, informowa­
nia co do wartości i solidności szkółek 
drzew owocowych i regu ~ vania zakupów 
drzew owocowych i t. p. W rezultacie ob­
rad wyłoniono samoistny Komitet Porozu­
mienia Or gani żacy j Rolniczych do Spraw 
Sadownictwa.

NADUzYCIA WE LWOWSKIEJ DYREKCJI KOLEJ.
Ajencja Wschodnia donosi ze Lwowa: 
Lwowska Komisja do Walki z Naduży­

ciami wpadła na trop niebywałej afery 
oszukańczej, we Lwowskiej Dyrekcji Ko­
lejowej. Stwierdzono, iż kilku urzędników 
tej dyrekcji, wspólnie z dostawcami, fa­
brykowało fałszywe bilanse wydatków, 
dzieląc się dochodami. Wdrożone docho­
dzenie prowadzone przez sędziego śled­
czego Winerta ustaliło już przestępstwa 
niektórych osób. Ustalono, iż inż. W Pa­
włowicz, kierownik wydziału zasobów, 
Studło, starszy kontroler oraz A. Kona- 
siński, porozumiawszy się dostawcą drze­
wa, Szulimem Leiterem, odrzucali wszyst­
kie niemal oferty na dostawy kolejowe. 
Leiter otrzymywał stale dostawy, mimo, 
iż kalkulacja jego była niejednokrotnie 
o 100 proc, wyższą od składanych ofert. 
Przeprowadzona kontrola ksiąg, wykazała 
oszustwo na szkodę Skarbu Państwa, do­
chodzącego do ogromnych sum. W zwią­

zku z dotychczasowymi wynikami prowa­
dzonego śledztwa, aresztowano wszyst­
kich trzech urzędników. Dnia 6-go b. m. 
wieczorem odstawiono ich do więzienia 
sądu karnego przy ul. Batorego.

Sędzia Winert przeprowadził szczegó­
łową rewizję w biurach Wydziału Dyrek­
cji Kolejowej. Sprawa zatacza coraz szer­
sze kręgi. Z ramienia Dyrekcji Kolejowej 
przydzielony został do śledztwa radca 
Skałkowski.

Sprawa nadużyć w Dyrekcji Kolejowej 
ze względu na zamieszane w nią osoby, 
wywołała w całem mieście, szczególnie zaś 
w kołach sądowo-policyjnych i kolejo­
wych. ogromne poruszenie. Gazeta Poran­
na donosi, iż w sprawę tych nadużyć 
wmieszanych jest jeszcze kilkanaście osób, 
których aresztowania na1eży w najbliż­
szym czasie oczekiwać. Pismo dodaje, iż 
nici dochodzeń sięgają Warszawy.

PRAWO I SĄD
SPRAWA KPT. PETLUREWICZA

W Sądzie Wojskowym ogłoszono wczo­
raj wyrok w toczącym się od paru lat pro­
cesie kpt. Petrulewicza, który zastrzelił 
na szosie pod Mińskiem Mazowieckim 
dwuch jadących w omnibusie żydów.

Początkowo kpt. Petrulewicz był skaza­
ny na 2 lata więzienia, potem po skasowa­
niu wyroku przez Najwyższy Sąd Wojsko­

wy na 8miesięcy więzienia, a obecnie po 
ponownej kasacji otrzymał 15 miesięcy 
twierdzy. /

Sąd Wojskowy w motywach wyroku u- 
’ stalił, że podłożem snrawy nie były po- 
; budki narodowościowe, lecz wzburzenie, 
! wynikłe wskutek zaczepienia wozu oficer­
skiego przez przejeżdżający omnibus.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Dnia 7-go b. m., po szeregu dni pogod­

nych, zachmurzenie w Polsce pod wpły­
wem nadciągającego obszaru niskiego ci­
śnienia, poczęło wzrastać: zaznaczyło się 
to silniej w Wileńskiem, a najsilniej na 
Śląsku i w Tatrach, gdzie padał deszcz, a 
wysoko w górach nawet śnieg. Tempera- ! 
tura jednak była rano dość wysoka gdyż [ 
w środkowym pasie Polski przekraczała ! 
jeszcze 10°, tylko w miejscach o dużem za-1 
chmurzeniu było znacznie chłodniej. Gdzie ‘

niegdzie w Wileńskiem i w Tatrach nocą 
był nawet lekki przymrozek. W Zakopa­
nem rano padał deszcz, temperatura wy­
nosiła 4°. Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 17°,8, nainiższa 7°.4.

Dziś wg. przewidywania P. I. M. praw­
dopodobnie: naogół dość pogodnie, jed­
nak ze skłonnością do znaczniejszego za­
chmurzenia w środku i na wschodzie kra­
ju. Gdzieniegdzie możliwe o^-ad^. Słabe 
wiatry miejscowe.

WYŚCIGI KONNE

DZISIEJSZE ZAPISY
Zapis koni mały. Do siedmiu gonitw za­

meldowano tylko 28 koni.
I. Nagr. 90Ú zł. Gonitwa z płotami. Dys­

tans 2100 mtr. 1) The Flapper Z. Wojto­
wicza, 2) Cicero S. Rago, 3) Kinmal W. 
Mirnego,

II. Nagr. 1300 zł. Dystans 1300 mtr. 1) 
Lanca st Ktery-Szepietów, 2) Belladona 
S. Mroczkowskiego, 3) Farmazon st. Lu­
bicz.

III. Nagr 1600 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
Bramin st. Ktery-Szepietów, 2) Heure 
Bleue K. Dzierzbickiego, 3) ergana H. ks. 
Lubomirskiego i M. Radwana, 4) Dramat 
Grona ofic. 17 pułku Uł. Wielkopolskich, 
5) Andiamo Margr i A hr. Wielopolskich.

IV. Nagr. 1000 zł. Dystans 2100 mtr. 1) 
Magnat Grona oficerów 9 pułku Strzel­
ców Konnych, 2) Granat II J. Dybowskie­
go, 3) Murman W. Karbowskiego, 4) Ve­
dette J. hr. Alvensleben Schoeborn.

I V. Nagr. 3000 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
» Fransquita II Grona oficerów 26 pułku 
; Uł. Wielkopolskich, 2) Armagnac M. Ber- 
sona, 3) Edynburg K Plisowskiego, 4) Dzi- 
ryt K. Dzierzbickiego, 5) Eskorta II H. ks. 
Lubomirskiego! M. Radwana.

VI. Nagr. 900 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
Magda S. Mroczkowskiego, 2) Arysto- 

i kratka M. Róga. 3) Délicieux Grona ofi- 
j cerów 9 pułku Strzelców Konnych, 4) Ko- 
I rea L. Rüdigera, 5) Vedette J. hr. Alvens- 
leben-Schoeborn, 6) Fez st. Lubicz) 7) Fu- 

■ ga oficerów 9 pułku Strzelców Konnych, 
j VII. Nagr. 1100 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
! Rista B. Szwejcera, 2) Adiamo Margr. i A. 
i hr. Wielopolskich, 3) Bramin st. Ktery- 
Szepietów, 4) Erna H. Cichowskiego i Á 
i J. Bronikowskich, 5) Dramat Grona ofic. 
17 pułku Uł. Wielkopolskich.

Początek o godz. 4-ej popoł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, wtorek 8-go maja, Stanisława Bi­

skupa. Wschód słońca o g. 3 m. 53, zachód 
o g. 7 m. 18. Wschód księżyca o g. 11 m. 14, 
zachód o g. 6 m. 41.

Jutro, środa 9-go maja, Grzegorza Nazi. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Z powodu dzisiejszych uroczystości św. 

Stanisława. Biskupa, męczennika w kościo­
łach stolicy odbędą się świąteczne nabożeń­
stwa, odpustowe zaś w kościołach: św. Sta­
nisława przy ul. Wolskiej, św. Stanisława 
przy ul. Bema, św. Jadwigi na Pelcowiźnie 
oraz św. Ducha (po-paulińskim).

Jutro w kościele Akademickim św. Anny 
o godz. 10-ej w kaplicy Matki Boskiej Nieu­
stającej Pomocy ks. Trompeteter odprawi na 
intencję arcybractwa Nieustającej Pomocy 
Mszę św., po której wygłosi naukę.

W kościele Nawiedzenia Najświętszej Marji 
Panny na Nowem Mieście jutro o godz. 8-ej 
i pół odprawiona zostanie ku czci św. Jó­
zefa Msza św. z odmówieniem litanji i mo­
dlitw do tego świętego.
W 50-TA ROCZNICE ZGONU PIUSA IX

Komitet Główny Akcji Katolickiej 
organizuje uroczystą Akademję, ce­
lem uczczenia 50-letniej rocznicy 
śmierci Ojca św. Piusa IX,

Wczoraj dnia 7-go b. m. w lokalu 
Komitetu Głównego odbyło się zebra­
nie organizacyjne, na którem posta­
nowiono odbyć Akademję w sali Ra­
dy Miejskiej w rocznicę zgonu dnia 
17-go b. m. o godz. 4-ej popołudniu.

WYKŁAD PROF. BOURGEOIS
Zaproszony przez Radę Wydziału Huma­

nistycznego Uniwersytetu Warszawskiego p. 
Emil Bourgeois, prof. Sorbony i członek In­
stytutu, wygłosi dnia 9-go b. m. (środa) o 
godz. 8-ej wiecz. w auli Uniwersytetu wy­
kład p. t. O prawach władców i prawach 
narodów.

OFIARNOŚĆ POLICJANTA
Rzadka uroczystość odbyła się onegdaj, 

dnia 6-go b. m. w nowej parafii kościoła pod 
wezwaniem Serca Maryi w Grochówie. Oto 
posterunkowy 17-go Kom. Piotr Kicki i żo- 
na jego Apolonia ufundowali figure Matki Bo 
>kiej, która została umieszczona na cmenta­
rzu przed wejściem do wspomnianego kościo 
la. Poświęcenia figury dokonej proboszcz 
miejscowy ks. Sztuka. W uroczystości wzię­
li udział miejscowi parafianie i obywatele 
na czele z inż. Około-Kułakiem, jako preze­
sem Tow. Przyjaciół Grochowa. Figura ufun­
dowana kosztem 1.200 zł. przedstawia się nad 
zwyczaj okazale.

POMOC DLA BUŁGARJI
Na wieść o nieszczęściu, iakie dotknęło 

Bułgarię, zawiązał sdę w Warszawie Ko­
mitet Pomocy dla Ofiar Trzęsienia Ziemi, 
a na czele tego Komitetu stanęli: P. Mi­
nister Spraw Zagranicznych oraz Wice­
prezydent Miasta, p. dr Wincenty Boguc­

ki, który jest przewodniczącym Ko’mitehi 
Wykonawczego. Magistrat postanowił a- 
sygnować z funduszu dyspozycyjnego, 
Polskiemu Komitetowi Pomocy sumę zL 
30 tys. z tern, że zł. 25 tys. będzie wypła­
cone w gotówce, zaś za sumę 5 tys. wyda­
ne będą środki lekarskie i opatrunkowe.

Z WYSTAWY FIALTELISTYCZNEJ
Otwarta kilka dni temu Wystawa Filate­

listyczna przedstawia się b. ciekawie i oka­
zale, dowodem czego jest duża ilość zwiedza- 

j jących i sprzedaż specjalnego znaczna, któ­
rego w pierwszym dniu sprzedano prawne 
pr-r-n.-e nnkładu.

Największą uwagę i zaciekawienie zwra- 
! caią i jedyne w swoim rodzaju zbio- 
I ry pp. St. Adamskiego, W. Rachmanowa, Z.
Husarskiego i M. Sonneberga. Z prac z dzie­
dziny filatelistyki należy wyróżnić książki W. 
Polańskiego p. t. Znaki i marki pocztowe w Pol 
sce, i Jak przewożono pocztę polską w daw­
nych czasach, które odznaczone zostały sze­
regiem nagród i modeli na wystawach za­
granicznych, prace p. Miksteina oraz niezwy 
kle ciekawy zbiór dokumentów dotyczących 
historji rozwoju poczty p. B. Piaskowskiego.

Wystawa urządzona została staraniem 
Związku Oficerów' Rezerwy.
ZAMIAST BILETÓW TRAMWAJOWYCH

Związek Ociemniałych w Warszawie zwró 
cii się do Magistratu z prośbą o udzielenie 
członkom Stowarzyszenia bezpłatnych bile­
tów tramwaiowych. Ponieważ z przyczyn za­
sadniczych Dyrekcja Tramwajów odmówiła 
udziclema biletów. Wydział Opieki Społecz­
nej Magistratu postanowił wyznaczyć Zwią 
zkowi Ociemniałych jednorazową subwencję 
w vrvcnVnsci 2 tys. zł. na kupno biletów tram 
wałowych.
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OCZYSZCZANIE MIASTA
W związku z zaciągnięciem pożyczki in­

westycyjnej Magistrat postanowił podwyż­
szyć wydatki budżetu Zakładu Oczyszczania 
Miasta o 3.396.555 zł. i na budowę Zakładu 
Spalania Śmieci 3.300.000 zł. Pokrycie powy- 
szego wydatku znajdzie odpowiedni wyraz 
w ogólnem podwyższeniu dochodów nad­
zwyczajnych miasta.

POBÓR
W środę, dnia 9-go b. m., w kolej­

nym dniu powszechnego poboru męż­
czyzn urodzonychw r. 1907-ym i z po­
śród urodzonych w latach 1905-tym i 
1906-tym, którzy przy poprzednich 
przeglądach uznani zostali za czaso­
wo niezdolnych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 9-ej 
dzielnicy I-go Komisariatu w komisji 
poborowej Nr. 1, oraz 2) zamieszkali 
w 7-ej dzielnicy Ii-go Komisariatu w ' 
komisji poborowej Nr. 2, mieszczących 
się przy ul. Huzarskiej 1, w koszarach 
b. szwadronu przybocznego, 3) zamie­
szkali w 8-ej i 9-ej dzielnicach IX-go 
Komisarjatu w komisji poborowej Nr. 
3 (Daniłowiczowska 1), 4) zamieszkali 
w 10-ej dzielnicy XIV Komisarjatu w 
komisji poborowej Nr. 4 (Dobra 72), 
oraz 5) zamieszkali w 5-ej dzielnicy ; 
VI-go Komisarjatu w komisji poboro- [ 
wej Nr. 5 (Twarda 35).

Poborowi winni sprawdzić w swych 
Komisariatach policyjnych, do której 
dzielnicy należą i stawić się w dniu s 
właściwym.

OFIARA KRÓLA AFGANISTANU
Kwota 600 funtów sterlingów, zło­

żona na ręce p. Prezydenta Miasta na 
biednych Stolicy przez Króla Afgani­
stanu, przed wyjazdem do Moskwy, 
podzielona będzie między najbardziej 
potrzebujących na zasadzie wnios­
ków które opracuje Wydział Opieki 
Społecznej i Szpitalnictwa Magistra­
tu. trzecią część tej sumy otrzymać 
mają osoby prywatne, resztę zaś in­
stytucje humanitarne.

KAINOWA ZBRODNIA
Dnia 6-go b. m. popołudniu w Ur­

banowie, Pow. Chodzież, 25-letni Wła 
dysław Kręcioch zastrzelił w miesz­
kaniu rodziców swoją siostrę, 19-let- 
nią Marję, poczem zbiegł na rowerze 
do pobliskiego lasu, zabierając ze so­
bą rewolwer. Jak wykazało dochodzę 
nie, Kręcioch z niewiadomych pobu­
dek od dłuższego już czasu zamierzał 
popełnić morderstwo. Nie wykluczo­
ne, że Krięcioch popełnił w lesie sa­
mobójstwo, gdyż w pobliżu słyszano 
strzały.

SAMOBÓJSTWO
Z okna Il-go piętra wyskoczyła na 

asfalt podwórza w domu nr. 53 przv 
ul. Krochmalnej 42-letnia Aniela Wój 
cik. Samobójczynię przewieziono w a- 
gonji do szpitala Dz. Jezus, gdzie po 
15-tu minutach zmarła.

KRADZIEŻ Z WAGONU TOWAROWEGO
Wczoraj wieczorem po zerwania 

plomby skradziono z wagonu na 
Dworcu Gdańskim Towarowym czte­
ry skrzynie obuwia gumowego oraz 6 
kręgów opon do rowerów.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 5-go b. m. zmarł w wieku lat 76 ś. p. 

Antoni Dütz. b. fabrykant fortepianów i prze 
myslowiec.

Dnia 6-go b. m. zmarła w wieku lat 34 
ś. p. Zofja Irena z Kleczkowskich 1-go ślubu ! 
Chorunżenkowa, 2-go ślubu Stanisławowa Za 
leska.

Dnia 6-go b. m. zmarł w wieku lat 78 ś. p. 
Władysław Kaliński, inż. komunikacji, b. dyr. 
szkoły technicznej Dr. 2. W. W.

Dnia 5-go b. m. zmarł przeżywszy lat 31 
ś. p. Wacław Bielański, porucznik 19-go p. 
ułanów wołyńskich, ostatnio oficer 1-ej bry­
gady K. O. P.

Dnia 6-go b.*m. zmarł w wieku lat 52 ś. p. 
Aleksander Kühn, pomocnik notariusza.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

ŚRODA, 9-go maja. Godz. 12.00 Sygnał cza 
su, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny oraz nad 
program. 15.00-15.20 Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy, samorządowy oraz nad 
program. 16.00-16.25 Odczyt p. t. O reformie 
szkoły powszechnej w Wiedniu, wygi. prof. 
Stanisław Baziński. 16.25-16.40 Nadprogram, 
komunikaty. 16.40-17.05 Skrzynka pocztowa, 
korespondencję bieżącą omówi dr Marjan 
Stępowski. 17.20-17.45 Odczyt Ministerstwa 
Kolei. 17.45-18.15 Audycja dla dzieci. Trans­
misja z Krakowa. 18.15-18.55 Koncert w wy­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr Józefa O- 
zimińskiego. Odbicie wiosny w muzyce 19.05 
19.15 Komunikat rolniczy. 19.1519.35 Rozmai­
tości. 19.35-20.00 Odczyt p. t. Z biegiem rzek 
polskich, Jarem Dniestrowym, wygi, dr M. 
Orłowicz. 20.30 Koncert orkiestry dętej pod 
'dyr. Al. Sielskiego. W przerwie biuletyn Mes­
sager Polonais w języku francuskim. 22.00- 
22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty, sportowy, policyj­
ny oraz nadprogram.

TRANSMISJA FAUSTA Z KATOWIC
Z A. DIDUREM W ROLI TYTUŁOWEJ
Dziś, we wtorek, dnia 8-go b. m. radiosłu­

chacze’ •'olscy ucł"szą wieczorem transmito­
waną z Teatru Polskiego w Katowicach 
przepiękną operę Gounoda Faust, w której 
rolę tytułową odśpiewa znakomity bas A. Di- 
dur.

TEATRY I KONCERTY NA EKRANIE

24-ty Koncerft Mistrzowski w Sali Konser­
watorium. — Słynna śpiewaczka operowa p. 
Marja Basca śpiewać będzie jutro, t. j. w śro­
dę. dnia 9-go b. m„ w sali Konserwatorium 
na ostatnim 24-tym koncercie mistrzow­
skim. Program wielce urozmaicony za­
wiera szereg popularnych aryj ope­
rowych. pieśni włoskie, hiszpańskie i fran­
cuskie. Bilety sprzedaje filja kasy Teatrów 
Miejskich, ul. Marszałkowska 98, róg Al. 
lerozol.

Recital Śpiewaczy p. Religgioni-Radziszew- 
skiej. — W czwartek, dnia 10-go b. m., wy­
stąpi w sali Konserwatorium z recitalem śpię 
waczym p. Irena Religgioni-Radzisze >vska. 
Program obejmować będzie pieśni słowiań­
skie m. in. nieznane w Warszawie utwory 
kompozytorów serbskich, bułgarskich i cze­
skich. Przy fortepianie Ignacy Rozenbaum. 
Bilety sprzedaje filja kasy Teatrów Miej­
skich. ul. A^ars^pfknwska 0R.

H Dziś w teatrach miersk’ch: ||

= WIELKI H :

H o g. 8-ej w. Syrena ||

gl NARODOWY J

H o g. 8-ej w. Budowniczy Solness ||

[ -™1 g
f| o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu Ü
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Wielki. Dziś wieczór balet-opera Syrena i
W. Maliszewskiego. Udział przyjmują p. O- 
lena Kajlowa, Bojar-Przemieniecka, Jaroszów 
na, Skonieczna oraz pp. Bregy, Golembiowski 
i Ivo, zaś w partjach choreograficznych: pp. 
Parnellowie, Kaniewska, solistki i soliści na 
czele całego personelu baletowego. Przy pul­
picie kapelmistrzowskim p. Maliszewski.

Jutro fantastyczna opera Czajkowskiego 
Dama Pikowa pod batutą p. A. Dołżyckiego 
i z udziałem p. Dygasa w popisowej partii 
Hermana.

W czwartek po raz pierwszy oddawna. 
grana będzie opera Masseneta Werther osnu­
ta na głęboko wzruszającej treści Goethe- j 
go. Pod batutą p. Dołżyckiego biorą udział j 
w partjach naczelnych pp. Polińska-Lewicka, | 
Olgina, Dobosz (rola tytułowa), Wiśniewski ! 
i Mossoczy. W piątek arcydzieło Verdfego 
Otello z p. Gruszczyńskim w partji tytułowej.

Narodowy. Dziś dramat H. Ibsena Budow­
niczy Solness z pp. Brydzińskim, Broniszów- 
ną i Gromnicką w rolach głównych.

Letni. Dziś I dni następnych krotochwih 
\A Rapackiego p r Panna ? Dobrego Domu 
piiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

1H TFÄTR POLSKJ ĘH

ËË DZIŚ ||

II o g, 8-ej w. Zielony Frak ||

iliiiiiiiHiiiiiiiiiiHiiiiiiiHiiiniiiNiiiniHiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

Polski. Codziennie doskonała komedja Cail- 
laveta i de Flersa Zielony Frak z Junosza- 
Stępowskim, Leszczyńskim. Modzelewska i 
Sulimą na czele.

§ TEATR MAŁY j|

g DZIŚ j

= o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo ||

IllllllllllllllllllllllllllW

Mały. Codziennie sensacyjna komedja Po­
ciąg-Widmo z Pancewiczową i Grabowskim 
w rolach głównych.

Morskie Oko. Jeszcze tylko kilka razy gra­
na będzie wspaniała rewja Publiczność Ma 
Głos, wktórej po kilkudniowej przerwie bie- 
rze udział p. Loda Halama oraz pp. Bukojem 
ska, P. i Z. Halamy, Herten. Karlińska. No­
wicka, Żelska. Bodo, Hanusz, Olsza. Roland 
i Walter.

Oui Pro Quo. Wspaniała rewja p. t. Ber­
nard cieszy się dużem powodzeniem! Teatr 
na obydwu przedstawieniach wypełniony 
jest do ostatniego miejsca. Bilety ulgowe, woi 
skowe i Międzyzwiązkowej Komisji są nie­
ważne.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Dziś 
i dni następnych wielka rewja wiosenna Czar 
ne na Białem z udziałem pp. Pogorzelskiej. So 
kołowskiej. Betherowej, Borońskiego. Giera- 
sieńskiego. Horskiego. Koszutskiego, Mierze- 
lewskiego. Macherskiego. Sempolińskiego 
Staszyńskiego. Redo. Toma i innych Wszel­
kie bilety ulgowe i zniżkowe są ważne Co­
dziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ei

fEPOTRZEBNY

Wytwórnia: PRRAMOUNT

MARJA PAUDLER

Mata sala COLOSSEUM

Aťantic
Dla młodzieży dozwolone.

Światowid “To** i?

Najsprytniejszy
Złodziej Świata

» ZŁOWIEK

Wielki film miło«ci i bohaterstwa na tle 
przecudnych wybrzeży afrykańskich

NADZWYCZAJNA SENSACJA!
Bohaterski lot aeroplanu Bremont 

nad Atlantykiem

W rolach głównych:

HARRY LIEDTKE

kino-teatr „muza"
Plac Trzech K»zvH— leiemn

to
KOCHA KOBIETKA
Przemiły film osnuty na tle romansu p i

SZAŁ BARW
----- EEEEEE. i EEEEEE-----

Kształtów Symfonia
z JÓZEFINĄ BAKER

Występy artystów
K Chrzanowskiego, a tysty teatru „Per 
skie Oko*. St Balcerakówny, artystk 

teatru .Karuzela*
[lustracja muzyczna ściśle dostosowana 

do obrazu
Pr.f/ o n h w H'eT «wif”’ O a 4

Celem udostępnienia szerszym war 
stwom obejrzenia tego arcydzieła obni- 

zostały ceny mit-jsc: 
parter. 1.30 nalkon

Kino.îeatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, isi seans o godz. 10.15

POD PROTEKTORATEM

GŁÓWNEGO KOMITETU
I AKCJI KATOLICKIEJ

I Br II
ïteaiùacja tTcdlaB.tettlillťo

COLOSSEUM ™ ’
Poo o g. 6. 8 ■ ]O. w święta o 4-ej

żonę
2 zł.

Emil JAWNGS
nierwszei amerykańskie 

kreacji p.t.

Pancernik

WODEWIL Nowv Swlar 4;

Początki seansów 4, b, 8 i 10 
Ceny zniżone zł. 1 i 2 zł.

wieczorem
Rycerz Bez Skazy w Teatrze Nowości. W 

czwartek, dnia 10-go b. m., o godz. 4-ej popoł. 
opowieść historyczna Ortyma Rycerz Bez 
Skazy. Zgłoszenia na bilety przyjmuje dzien­
na kasa Nowości. Chodowiecki, Krakowskie 
Przedm. tel. 9-89.

Czerwony As, Dziś nowy program rewii 
humoru p. t. Poco Mi Dwa Łóżka. Codzien­
ne dwa przedstawienia o godz. 7-ei m. 30 

9-ei m 30
Praski. Dziś o godz. 8-ej wlecz. Zemsta 

za Mur Graniczny, komedja Fredry. Jutro o 
godz. 6-ej m. 30 Zemsta za Mur Graniczny 
na dochód szkoły 48-ej.

Apollo: Bohaterskie Serca.
Capitol: Miłostki Studenta.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Co Kocha Kobieta.
Colosseum Mała Sala: Pancernik Atlantyk. 
Filharmonia: Tułaczka Księżnej Trubeckiej. 
Muza. Szał Barw i Symfonia Kształtów.
Palace: Panika.
Pan: Miłostki Studenta.
Rococo: Szkoła Paryska.
Splendid: Czar Grzechu.
Stylowy: Wróbelki.
Światowid: Naisprytnieiszy Złodziej Świata. 
Uciecha: Karuzela Udręczeń.

I Wodewil: Król-Królów.

SAHUEL

SKIERSKA 32
TEL.2IO-Ô5 Î256-7Ô »

Obaitie o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są marką „Kogut* 
są stosowane >rzy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są natmalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
mnkcje organów trawienia działa 
lącym przciwko otyłości .Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* pobudzają apetyt. Sprze- 
daią apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie, ul. Leszno 41

Licytacje
Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­

szawie, Mieczysław Święcicki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Hożej 11, na zas-idzie 
1030 art. U. P. C. poda je do publicznej wia­
domości, że w dniu 15 maja 1928 r. od godz. 
10-ej z rana w Warszawie przy ul. Wolskiej 
40 odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
chomości należących do firmy Młyny i Za­
kłady Przemysłowo-Zbożowe, składających 
dę kasy ogniotrwałej, samochodów ciężaro­
wych, platform parokonnych i maszyny do 
nielenia kaszy, ocenionych na sumę 29.500 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Kazimierz Muszyński, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Nowolipki 49 m. 18 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywilu, ogłasza, że 
w dniu 10 maja 1928 r. od godziny 10-ej zj-a- 
na w domu nr 1 przy ul. Mirowskiej odoę- 
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Franciszka Drabarka, składających się z me- 
Mi oszacowanych na 1000 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ły może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
zawie, Ludwik Graliński, zamieszkały -przy 
il. Grzybowskiej 68, na zasadzie art. 1030 
ust. Post. Cywiln. podaje do wiadomości pu­
blicznej, że dnia 24 maja 1928 r. od godz. 10-ej 
z rana w domu nr 50 przy ul. Długiej odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
firmy B-cia D. i H. Krell, Spółka Firmowa, 
składających się z mebli sklepowych 1 towa­
rów. oszacowanych na 6157 zł. 90 gr.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
noże w dniu licytacji.

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­
szawie. Ludwik Graliński. zamieszkały przy 
ul. Grzybowskiej 68, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cywiln. podaje do wiadomości pu­
blicznej, że dnia 25 maja 1928 r. od godziny 
10-ej z rana w domu nr 6-8 przy ul. Tłomac- 
kie odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do firmy Towarzystwo Ekspćdycyjne. 
Transportowe Zjednoczeni Ekspedytorzy i 
ATadyslaw Daulewicz, składających się z 
mebli biurowych, 'maszyny do pisania i ka­
sy ogniotrwałej, oszacowanych na 1500 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie. Ludwik Graliński, zamieszkały przy 
ul. Grzybowskiej 68, na zasadzie art. .1030 
Ust. Post. Cywiln. podaje do wiadomości pu­
blicznej, że dnia 8 czerwca 1928 r. od godziny 
10-ej z rana w domu nr 9 przy ul. Bielań­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości, na- 
eżących do Mendla Berelsona, składających 
się z galanterji skórzanej, palt gabardino- 
wych i parasolek, oszacowanych na 1860 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licvtacii

Tzystuie od 1890.
;i kantor czysz- 
n wystawowych 
ie, sprzątanie biur, 
mebli i dywanów 

inu odkurzaczami.
e okien na zimę.

LECZEK
;er Nr. 23, m. 2
el 45-34

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szoal- 
towv. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­
szy 20 - układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwanie 
praev 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE
Dr tned. Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i Kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 t 4-—8 pp Paoie I—2 

Niezamożnym i«tep«two.

LdCZanie wau cery, snory, włosów. 
Zabiegi i porady kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
^Qítlnsztzanie ogólne i cześcinwe 

„PARAFINEÜM” 
Miodowa 12. tel. 150-20

Lekarze specialiści przvim. on 1<) r do8w

mDerd ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, «eL 287-74. Chor syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analiz\ 
krwi na syfilis. Gabinei elektro-świa- 
tło lec zniczy Niezamoź ceny leczm- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz.

273

Dr.med. H. LEWIN-Starszy
ul. Niecała Ns 12

Choroby weneryczne, skórne 
i niemoc płciowa. Analizy krwi.

Przyjmuje od 9 — 2 r. i od 3 — 8 w
Panie 2 — 3. l54 Telefon 51-19

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRAMS 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
ANALIZY od 9-ej do 8-ej wiecz

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i Kosmetyka, analizy. Lampa 
kwarcowa Diatermia. 

WIZYTA 3 ZŁOTE
uekarze różnych specjalności od 9 r. 
to 9 w (n>e<lz 3o 2 pp.) Wizvta 4 zł

ŹLI KI IR KREM PROI ZEK 
ROF.UNIWJACITL.DRA MI DU'0 
lAPOLEONĄCYBULSKIECO 
NAJBARDZIEJ RACJONALNEJ RODKI DO PIELĘGNOWANIA^ 
tfBOWLJAHVUÍTNEditeř*

Przeznaczenlel
Jeżeli CI brak energjl 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie I nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „świt“ Wiedza Ta­
jemna Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, ruk I miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółowa a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy­
nów. lecz i od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym. co ludzie žli I głupi mó­
wią i pisza o mnie, gdyż ludzie cl nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemme protokóły i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zl. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście przyjmuję od 
godz 12—2 i 3—7 wiecz Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt” Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
'istu |9

Ogłoszenia Drobne
Biuro Zborowskiej Ma- I 

zowecka 4 na lato 
szwajcar młody, francuz, ( 
angielki, hancuzki mU- 
ie, polki, języki, mu 
zyka. 378

Aętołowe pokoje
• Gdańskie Fla­

mandzkie, Ludwikow­
skie, luksusowe, oraz 
sk omne od 1000 zł do 
>000 zł.____________
Sypialń e dębowe,cze- 

cz"towe, machonio 
we, jesionowe wykwm 
ie i skromne od I000 

zł do 5000 zł.

Gabrnety machomowe. 
dębowe stylowe 

łuksuso^ i akromne 
od 700 “z. do 600u zł.

Sa’ony czeczotowe,
machomowe. nkru- 

stowane, złocone wy* 
kwintne i skromne od 
400 zł do 5000 zł

Klubowe yarnnury ze 
skóry wołowej, ba­

raniej, safianowe, tno- 
kietowe, pobelinowe» 
solidne gotowe > 04 
obstaiunek Otaz tvV- 
bór kuchennych urzą" 
dzeń przedpokoi. So­
lidne piękne otomany» 
kozety tapczany ö°* 
tówką ceny wyiątkoW0 
ntzkie. P oszę sp a^' 
izić, ewentua'nie »dpo* 
wiedzialnym częśco^T 
kredyt. .Styl" Chmie*' 
na 41, róg Maraza^o^* 
skiej.

Reaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano I tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy-świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK-


